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Co może być najpiękniejszym tłem dla
kolęd? Oczywiście – zielona choinka, ba-
jecznie przystrojone drzewko, a pod nim
wspaniałe prezenty i stół z wigilijnymi po-
trawami.

Kolęda pierwotnie oznaczała pieśń
powitalną i pochwalną na cześć gospoda-
rzy i niosła dla nich szczodre powinszo-
wania noworoczne. Jako nieodłączny ele-
ment Bożego Narodzenia, związany z na-
rodzinami Chrystusa, pojawiła się później
i umocniła wraz z rozwojem chrześcijań-
stwa. Kolęda w tym kontekście to utwór
wokalny o tematyce bożonarodzeniowej,
zapisany w ramy pieśni zwrotkowej. W XV
i XVI wieku kolędy nazywano rotulami,
potem symfoniami, kantyczkami, pastorał-
kami (kolędy, które należało śpiewać
w domu). Legenda głosi, że pierwszą reli-
gijną kolędę zaśpiewał święty Franciszek,
który także zapoczątkował zwyczaj urzą-
dzania szopki i jasełek, zaś zakon fran-
ciszkanów rozpowszechnił ten zwyczaj
w całej Europie.

Kolêdy w polskiej tradycji

Wiele śpiewanych obecnie przez nas
kolęd pochodzi sprzed kilkuset lat. Praw-
dopodobnie pojawiły się na ziemiach pol-
skich w XV wieku. Z połowy tego wieku
pochodzi rękopis, który zawiera 6 łaciń-
skich kolęd i 5 polskich pieśni bożonaro-
dzeniowych. Zaś w XVI wieku było ich już
ponad 100. W epoce baroku nastąpił roz-
kwit kolęd i wyraźne unarodowienie ich
treści. Dziś możemy poszczycić się chyba
największą ilością kolęd na świecie i wy-
różniają się one imponującym bogactwem
melodii. Kolęda „Bóg się rodzi, moc tru-
chleje” ze słowami Franciszka Karpińskie-
go, miała być nawet polskim hymnem na-
rodowym z powodu patriotycznej wymo-
wy jednej ze zwrotek. Pierwszy rękopi-
śmienny zbiór kolęd to Kantyczki Adolfa
Chybińskiego, opublikowane w 1722 roku.
Odkrył on, spisał i opracował prawie 350
tekstów. Najpopularniejszy zbiór polskich
kolęd pochodzi z XIX wieku i opracował
je ks. Michał Marcin Mioduszewski.
Wszystkie kolejne wydania były oparte na
jego opracowaniu. Większość kolęd to
utwory anonimowe. Wiemy, że kolędy pi-
sali także wybitni polscy twórcy tacy jak
wspomniany już Franciszek Karpiński,

KOLÊDY – „UTWORY NIEBIAÑSKIM
PIÓREM PISANE”

Piotr Skarga, Teofil Lenartowicz. Z kolei
kolędy napisane przez Jana Kochanow-
skiego, Mikołaja Sępa-Szarzyńskiego, An-
drzeja Morsztyna czy Juliusza Słowackie-
go – niestety nie były zbyt popularne i nie
weszły do kanonu polskich kolęd.

Kolêdy nieco zapomniane

Czasami warto poszperać i przypo-
mnieć te kolędy, które choć kiedyś były
bardzo popularne i są piękne w swym prze-
kazie, to dzisiaj są już nieco zapomniane .
Do takich należy, choćby kolęda paster-
ska „Hej, bracia, czy śpicie” zapisana
w zbiorze Pastorałki i kolędy z 1843 roku,
śpiewana na melodię stylizowaną na kra-
kowiaka.

Hej, bracia, czy śpicie,
Czy wszyscy baczycie?
Dziwy niesłychane!
Trwoga! Dlaboga co się dzieje?
Jasność w nocy choć nie dnieje!
Hej, pasterze mili,
Dzisiaj o tej chwili
Chrystus się narodził!
Trwoga, dlaboga, niechaj minie,
Gdy nowina taka słynie!
Do Betlejem bieżcie,
Tam Dziecię znajdziecie
W żłobie położone.
Pójdźcież już spieszno, nie mieszkajcie
A Dzieciątko oglądajcie.
Stajnia nie zamkniona,
Wszystka napełniona
Światłością niebieską,
A aniołowie usługują,
Wielką radość pokazują.
Pójdźcież, oglądajcie,
A pokłon oddajcie
W ciele Maluchnemu.
Cuda i dziwy niesłychane!
Bóstwo na ziemi widziane,

Kolejna, kiedyś znana i należąca do
kanonu tradycyjnych kolęd, dziś, niestety,
zapomniana to „Jezu śliczny kwiecie”.

1. Jezu śliczny kwiecie,
zjawiony na świecie:
A czemuż się w zimie rodzisz,
ciężki mróz na się przywodzisz,
Nie na ciepłem lecie, nie na ciepłem lecie?
2. Jezu niepojęty, czemu nie z panięty,

Nie w pałacuś jest złożony,
w lichej szopie narodzony,
I między bydlęty. 2x.
3.  Niewinny Baranku,
drżysz na gołem sianku:
Czemu nie w złotej kolebeczce,
nie na miękkiej poduszeczce
Niewinny Baranku. 2x.
4. Śliczna jak lilija, panienka Maryja,
Cała piękna jako róża,
nie szuka pańskiego leża,
W żłobeczku powija. 2x.
5. Osiołeczek z wołem
stoją przed nim społem,
Zagrzewają swego Pana,
upadają na kolana,
Nisko biją czołem. 2x.
6. Anioł z nieba budzi,
najprzód prostych ludzi:
Pastuszkowie prędzej wstajcie,
w szopie Pana przywitajcie,
Co się dla was trudzi. 2x
7. Pastuszkowie mali, prędko się zebrali,
To z muzyką, to z pieśniami,
to z różnemi ofiarami,
Panu cześć dawali. 2x.
8. Wtem najświętszem ciele,
jest tajemnic wiele,
Tajemnic Boskich niemiara,
Których uczy święta wiara,
W powszechnym kościele. 2x
9.  O dobroci morze, niepojęty Boże!
Któż ci godnie za te dary,
Co sypiesz na nas bez miary,
Wydziękować może. 2x.
10. O Jezu kochany nam z nieba zesłany,
Przez twe święte narodzenie,
Daj szczęśliwe powodzenie,
Żywot pożądany. 2x.

Zbiór tekstów najpiękniejszych kolęd,
tych bardzo popularnych i trochę mniej
znanych, wraz z linią melodyczną, chwyta-
mi na gitarę oraz niezwykłymi ilustracjami
dzieł wybitnych malarzy, którzy na swoich
obrazach uwiecznili Jezusa i Świętą rodzi-
nę, odnajdziemy w albumie-śpiewniku:
„Kolędy niebiańskim piórem pisane” wraz
z płytą „Kolędy niebiańskim głosem śpie-
wane”. Życzymy miłego kolędowania.

A my już: „Za kolędę dziękujemy.
Zdrowia, szczęścia wam życzymy, aby-
ście nam długo żyli, potem się wiecznie
cieszyli, z świętymi w niebie”.

Oprac.
Janina
Godlewska

Nieod³¹czny element Bo¿ego Narodzenia
– œpiew ku czci Dzieci¹tka Bo¿ego – Jezusa i Œwiêtej Rodziny.
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KU PAMIÊCI
LEOPOLDA LISA-KULI (CZ. 4)

Oprac.
Bogusław
Orchowski

Leopold Lis-Kula, najmłodszy puł-
kownik tworzącej się II Rzeczypospoli-
tej, doczekał się wielu upamiętnień swo-
jej postaci. Nie tylko w Kosinie – miej-
scu swego urodzenia, ale także w Rze-
szowie oraz w wielu innych miastach
i miejscowościach naszego kraju. Jego
imieniem nazywano ulice, instytucje, za
swojego patrona obierały go drużyny
harcerskie czy strzeleckie.

Już miesiąc po śmierci bohaterskie-
go legionisty, jego imieniem w kwietniu
1919 roku „ochrzczono” pociąg pancer-
ny Nr 3 (PP-3), wcześniej nazywany
przez obsługujących go żołnierzy „Pe-
petrójką”. Wybudowany w roku 1918,
walczył on w czasie wojny polsko-bol-
szewickiej w 1920 roku broniąc Lwo-
wa. Uzbrojony był w działa i kilka kara-
binów maszynowych.

Imię pułkownika Lisa-Kuli nosił
również utworzony w 1918 roku w Lu-
blinie 23. Pułk Piechoty. Po zakończe-
niu wojny polsko-bolszewickiej jego
miejscem stacjonowania był Włodzi-
mierz Wołyński. Po wybuchu II wojny
światowej pułk brał udział w kampanii
wrześniowej, walczył w okolicach Byd-
goszczy oraz w bitwie nad Bzurą. Pozo-
stałości pułku przedarły się w rejon
Warszawy, gdzie zakończyły swój udział
w walkach.

Prawdopodobnie pierwszym upa-
miętnieniem pamięci i bohaterskich
czynów płk. Lisa-Kuli w Rzeszowie było
nadanie jego imienia w 1920 roku Do-
mowi Wojskowemu, który znajdował się
na rogu dzisiejszych ulic Lwowskiej
i Rejtana, gdzie mieści się aktualnie
m.in. dowództwo 3. Brygady Obrony Te-
rytorialnej.

Tablica pamiątkowa w II LO w Rzeszowie.

6 listopada 1927 roku w II Gimna-
zjum Państwowym w Rzeszowie (dziś
II Liceum Ogólnokształcące), w którym
nauki pobierał młody Leopold Kula, od-
słonięta została tablica pamiątkowa ku
czci profesorów i uczniów tej szkoły po-
ległych za Ojczyznę w latach 1914-1920.
Wśród 53 nazwisk znajduje się również
nazwisko Lisa-Kuli.

Drugą tablicę z jego imieniem i na-
zwiskiem odsłonięto 11 lat później,
11 listopada 1938 roku na frontonie ko-
ścioła Garnizonowego w Rzeszowie
przy ulicy Reformackiej. Jest ona po-
święcona legionistom Ziemi Rzeszow-
skiej, poległym w latach 1914-1920. Za-
wiera ona łącznie 90 nazwisk.

Kolejnym wyrazem pamięci wobec
rzeszowskiego Bohatera było nadanie
jego imienia Domowi Ludowemu w Rze-
szowie. Wydarzenie to miało miejsce
13 stycznia 1929 roku, a uroczystego
otwarcia Domu, w obecności licznie zgro-
madzonych mieszkańców miasta i oko-
licznych miejscowości dokonał ówczesny
burmistrz Rzeszowa dr Roman Krogul-
ski, a poświęcił go ks. prałat Tokarski.

W Domu tym znajdowała się niedu-
ża biblioteka oraz czytelnia, a jego dzia-
łalność miała na celu upowszechnianie
wiedzy wśród rzeszowskiej i okolicznejPociąg pancerny im. Leopolda Lisa-Kuli. Źródło: Archiwum
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młodzieży poprzez odczyty, prelekcje
czy kursy o różnorodnej tematyce. Cie-
kawostką jest fakt, że na okoliczność
tego wydarzenia wydana został broszu-
ra autorstwa Stanisława Kalandyka (rze-
komo mieszkańca Rudnej Wielkiej!?)
z wierszem o treści wychwalającej ideę
powstania i działalności tegoż Domu.

Dom Ludowy nie działał jednak
długo. Dwa lat później został zamknię-
ty z powodu braku funduszy finanso-

wych potrzebnych do jego działalności.
Lokal przeznaczono na cele mieszkal-
ne oraz handlowe. Budynek ten prze-
trwał jednak do czasów dzisiejszych,
choć o nieco zmienionym wyglądzie.
Znajduje się na rogu obecnego placu
Kilińskiego u wylotu z niego ul. Kole-
jowej.

Innym miejscem związanym z imie-
niem pułkownika Leopolda Lisa-Kuli jest
Gimnazjum Męskie w Warszawie przy

ul. Odrowąża. Szkoła została założona
w 1928 roku, a od roku 1931 nosiła imię
Lisa-Kuli. 30 maja 1937 roku szkoła ta
otrzymała sztandar w czasie uroczystości
z licznym udziałem ówczesnych władz
cywilnych i wojskowych. Swoją obecno-
ścią uroczystość zaszczycił marszałek
Polski Edward Rydz-Śmigły, a wśród za-
proszonych gości była także Elżbieta
Kulowa, matka patrona szkoły z córką
Amalią oraz synem Wiktorem, oficerem
Wojska Polskiego. Podobnie jak wielu in-
nych obecnych zaproszonych gości, do-
stąpiła ona zaszczytu wbicia srebrnego
gwoździa w drzewce sztandaru.

Zlikwidowana decyzją niemieckich
władz okupacyjnych w 1940 roku szko-
ła wznowiła działalność w roku 1945,
jako Miejskie Gimnazjum i Liceum
Ogólnokształcące. Leopold Lis-Kula
patronował szkole do 1949 roku. Przy-
wrócenie imienia szkole nastąpiło
10 listopada 1990 roku i dziś funkcjo-
nuje ona jako XIII Liceum Ogólnokształ-
cące z Oddziałami Dwujęzycznymi.

Logo XIII Liceum Ogólnokształcącego
w Warszawie.

Obecnie pułkownik Leopold Lis-
Kula patronuje również rzeszowskiemu
II Liceum Ogólnokształcącemu, dawne-
mu II Gimnazjum i Liceum im. Stani-
sława Sobińskiego. 10 lutego 1991 roku,
po uroczystej mszy św. w kościele Chry-
stusa Króla i poświęceniu sztandaru,
szkole nadano imię Bohaterskiego Puł-
kownika, znosząc dotychczasowy patro-
nat im. Bohaterów Młodej Gwardii, nada-
ny w 1956 roku. Nastąpiło także ponow-
ne wmurowanie tablicy ku czci profeso-
rów i uczniów, poległych w latach I woj-
ny światowej, usuniętej przez władze nie-
mieckie w roku 1940. W jednej z sal lek-
cyjnych zorganizowano ekspozycję doty-
czącą życia i działalności Patrona szko-
ły. 6 czerwca 1994 roku umieszczono na
cokole w budynku Szkoły posąg płka
Leopolda Lisa-Kuli autorstwa rzeszow-
skiego rzeźbiarza, Krzysztofa Bukały.

Dom Ludowy im. Leopolda Lisa-Kuli w Rzeszowie. Źródło: NAC

Elżbieta Kulowa wbija gwóźdź w drzewce sztandaru szkoły. Źródło: NAC
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Drugą tablicę, „najmłodszą” z tego
licznego grona, odsłonięto 11 listopada
2012 roku w Świlczy, staraniem Towa-
rzystwa Przyjaciół Świlczy. Znajduje się
ona ścianie budynku Urzędu Gminy,
w miejscu którego znajdował się przed
wielu laty dom rodzinny Elżbiety Kulo-
wej, matki Leopolda Lisa-Kuli.

Spośród tych wszystkich form pa-
mięci o naszych dawnych bohaterach
najbardziej okazałymi są jednak wzno-
szone im pomniki. Jak wiemy, Leopol-
dowi Lisowi-Kuli przed II wojną świa-
tową wzniesiono ich dwa: w Torczynie
i Rzeszowie. W czasie wojennej zawie-
ruchy oba zostały zniszczone. Lecz pa-
mięć o bohaterskim Pułkowniku, jego
męstwie i dokonaniach była żywa w ser-
cach społeczeństwa Rzeszowa. Zapadła
więc decyzja o odbudowie Jego pomni-
ka na placu Farnym.

Ale o tym już wkrótce...

Dodać wypada, że oprócz Szkoły
Podstawowej w Kosinie, obu wymienio-
nych wyżej szkół średnich, imię płk.
Lisa-Kuli nosi jeszcze niewielka szkoła
podstawowa w Pruszynie, w powiecie
siedleckim.

Jak widać, przykładów upamiętnie-
nia postawy i bohaterskich czynów puł-
kownika Lisa-Kuli jest bardzo dużo.
Dodać do nich należy fakty nadawania
Jego imienia drużynom harcerskim
i skautowym oraz ulicom wielu pol-
skich miastach: w Rzeszowie (wrzesień
2001 rok), Łańcucie, Warszawie, Zamo-
ściu, Krakowie, a także w podwarszaw-
skich Markach i Legionowie. Przed
II wojną światową ulica Lisa-Kuli była
również we Lwowie, ale zniknęła ona
z mapy miasta po wkroczeniu do niego
Armii Radzieckiej w 1939 roku.

Najmłodszymi akcentami potwier-
dzającymi pamięć o Pułkowniku są jesz-
cze dwie tablice pamiątkowe. Pierwsza
z nich wmurowana została w fasadę rze-
szowskiego kościoła Farnego wbrew
woli ówczesnych władz, w dniu 12 maja
1985 roku, w 50. rocznicę śmierci mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. W obecno-
ści licznie zebranych mieszkańców Rze-
szowa tablicę odsłoniła siostra bohate-
ra pani Amalia Zaniewska. Organizato-
rami tej uroczystości byli członkowie
Zespołu Charytatywno-Społecznego,
działającego przy kościele oo. Bernar-
dynów. Środowisko to podejmowało
w latach osiemdziesiątych XX wieku
także inne formy popularyzacji postaci
płk. Lisa-Kuli, m. in. poprzez odczyty
i publikacje.

Budynek II Liceum Ogólnokształcącego im. Leopolda Lisa-Kuli w Rzeszowie.
Źródło: Archiwum

Tablica ku pamięci płk. Lisa-Kuli na fron-
tonie kościoła Farnego.
Źródło: Strona internetowa UM Rzeszów

Tablica ku pamięci Leopolda Lisa-Kuli
i jego rodziców w Świlczy.

Fot. Archiwum

III drużyna harcerska w Stalowej Woli.
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Oprac.
Barbara
Judkowiak

W „Historii rodu Dąmbskich”
z Rudnej Wielkiej los wyznaczył naj-
pierw wspomnienie po odejściu naj-
młodszej córki Zofii i Stefana Dąmb-
skich, Elżbiety (1933-2021), a potem
– o jej starszej siostrze, profesor biologii
na Uniwersytecie w Poznaniu, Izabeli
(1927-1984), która została powołana
w 2023 roku na patronkę wojewódzkie-
go, podkarpackiego szkolnego konkur-
su ekologicznego organizowanego
w Rudnej Wielkiej. Wszakże na następ-
czynię swych rodziców w Rudnej Wiel-
kiej przygotowywała się już podczas
II wojny światowej nastoletnia wówczas,
najstarsza z nich: Maria. Historia zde-
cydowała inaczej.

Biografia Marii to opowieść o odna-
lezieniu się w zupełnie nowym świecie,
rzeczywistości, w której zaprzeczono
wszystkiemu, co dawało poczucie bez-
pieczeństwa i na czym dom pozwalał
budować poczucie własnej wartości. Jej

MARIA D¥MBSKA (1925 - 2005) – NAJSTARSZA
Z TRZECH CÓREK OSTATNICH W£AŒCICIELI
MAJ¥TKU ZIEMSKIEGO W RUDNEJ WIELKIEJ

rodzinie i im podobnym, każdemu
z nich osobiście, odebrano prawo wła-
sności, pozbawiono domu, rozgłośnie
zakwestionowano i zohydzano przez
lata etos w nim pielęgnowany i wpajany
młodym.

Córka późniejszego pułkownika
Kokoszki, Świlczanina, która pamięta
tajne komplety w dworze w Rudnej
Wielkiej, pani Anna Kubicz, wspomi-
na, że dziadek Marii, Stanisław Dąmb-
ski mawiał: „Uczcie, się uczcie! Wszyst-
ko mogą Wam odebrać, ale jeśli będzie-
cie wykształcone, poradzicie sobie”1.
Czas okupacji był przecież pełen śmier-
telnych zagrożeń, niewiadomych, a dla
ziemian – złych przeczuć co do szans

przetrwania. Już w pierwszej połowie
tamtego wieku, także po odzyskaniu
przez Polskę niepodległości, odczuwali
narastanie nieprzychylnych im trendów
rozwojowych nowoczesnej gospodarki
i nastrojów sprzyjających rewolucji spo-

łecznej, która traktowała ich jako wro-
gów. W 1944 roku wraz z armią ra-
dziecką zbliżała się ona nieubłaganie do
Polski.

Zofia z Dąmbskich Stefanowa
Dąmbska urodziła Marię 4 grudnia 1925
roku we Lwowie (w dowodzie wpisywa-
no jej po wojnie miejsce urodzenia:
ZSRR). Dzieciństwo i wczesną młodość
Maria, której na chrzcie dodano jako
drugą świętą patronkę św. Teresę, spę-
dziła w Rudnej Wielkiej, z młodszymi
siostrami, z odwiedzającymi ich latem
kuzynami. Pamiętała z pierwszego pię-
ciolecia swego życia m.in. sędziwą pra-
babcię Zofię z Trzecieskich mieszkającą
w modrzewiowym domku w parku.
W domu były dwa punkty odniesienia,
gdy kształtowały się jej poglądy na świat:
dziadków z galicyjską tradycją zaanga-
żowania politycznego (tj. pradziadów
matczynych, Zaleskich, i dziadka Dąmb-
skiego, który został senatorem, gdy mia-
ła 10 lat); drugi: rodzicielski, z ojcem
Stefanem Dąmbskim wnoszącym związ-
ki z rodowymi Kujawami i tamtejszymi
Dąmbskimi oraz wielkopolską kulturę
rolniczą. Kult historii wyniosła z domu.
W podwórzu lubiła najbardziej stajnię,
konie i jazdę konną. Początkowo uczyła
się w domu, ale do gimnazjum została
posłana do sióstr niepokalanek w No-
wym Sączu i w czerwcu 1939 ukończyła
tam z bardzo dobrym świadectwem
1 klasę.

Po wakacjach, 1 IX, zamiast nowego
roku szkolnego rozpoczęła się wojna.
We dworze pośród chroniących się tu
uciekinierów i wysiedlonych z Kraju
Warty do Generalnej Guberni młodzież
uczyła się na tajnych kompletach. Ma-
ria wobec Niemców występowała jako
buchalterka i rzeczywiście prowadziła
księgowość gospodarstwa swemu ojcu.
Nie było to łatwe zadanie, skoro dwór
musiał wyliczać się z narzuconych przez

Zofia z córką Marią, 1927 r.

1 Dziękujemy jej wnukowi, mecenasowi Michałowi Kubiczowi z Warszawy za przypomnienie słów Patrona Szkoły (i potem jego
zięcia) o tym, że wszystko może przepaść, a wykształcenie jest jedyną trwałą wartością, jaką może zapewnić młodym.
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Maria była towarzyska i rodzinna.
Przyjaźnie nawiązane w latach studenc-
kich i w okresie późniejszym, w War-
szawie, przetrwały próbę czasu – do
ostatnich dni cieszyła się oddaniem sze-
rokiego grona wiernych przyjaciół.
A miało to dla niej znaczenie tym więk-
sze, że w pewnym momencie zdecydo-
wała, iż pozostanie samotna, by móc
dobrze, z pełnym zaangażowaniem
uprawiać czynnie zawodowo medycynę
i poważnie traktowaną naukę.

Ostatni egzamin dyplomowy zdała
24 V 1952 roku i już wtedy objawiła
zainteresowania drogą dalszego nauko-
wego rozwoju, bo składała podanie
o przyjęcie jej na stanowisko zastępcy
asystenta przy Katedrze Psychiatrii.
Wówczas jednak otrzymała, 5 VII 1952
roku, nakaz pracy odsyłający ją na trzy
lata (do 31 VII 1955 r.) do Szpitala Psy-
chiatrycznego w Dziekance pod Gnie-
znem. Bezskutecznie odwoływała się,
motywując chęć pozostania w Gdańsku
nie tylko oparciem bytowym u sióstr
matki (Izydory i Aleksandry), ale i roz-
poczętym kształceniem w zakresie in-
terny oddziale chorób wewnętrznych
Szpitala Klinicznego Akademii Me-
dycznej w Gdańsku. Gnieźnieński Wy-
dział Zdrowia skierował ją dodatkowo
na stanowisko kierownika Punktu Le-
karskiego w Łubowie koło Gniezna,
gdzie była dostępna na wezwania pa-
cjentów z okolicznych wsi przez całą
dobę. Na początku 1954 r. odbyła
4-miesięczny kurs szkoleniowy w za-
kresie neurologii w Instytucie Psychia-
trii i Neurologii w Tworkach i uzyskała
w czerwcu I stopień specjalizacji z ty-
tułem lekarz-neurolog. Po upływie na-
kazu pracy w Dziekance zwolniona na
własną prośbę udała się do Warszawy
z opinią, w której czytamy: „w pracy
zawodowej wzorowa. W stosunku do
chorych bardzo dobra, wyrozumiała
i cierpliwa. Przejawia zainteresowanie
nowinkami medycznymi”. W grudniu
1955 r. została przyjęta do pracy
w Głównej Poradni Zdrowia Psychicz-
nego w Warszawie przy ul. Chełmskiej
i jako asystent stażysta w Zakładzie Hi-
stopatologii Układu Nerwowego PAN.
Zgodę na stałe zameldowanie w stolicy
zdobyła dopiero w styczniu 1957 r.
W tym roku wyjechała pierwszy raz

okupanta dostaw, a jednocześnie udzie-
lał pomocy więźniom, licznym wysie-
dleńcom i zapewne (w ramach organi-
zacji Tarcza) oddziałom. 15 VII 1944
roku Maria zdała w Rzeszowie maturę
przed Tajną Komisją egzaminacyjną,
uzyskując świadectwo dojrzałości po-
twierdzone następnie przez Komisję
weryfikacyjną dla legalizacji tajnego na-
uczania. Jednak rząd lubelski wyrzucił
Dąmbskich z gniazda rodzinnego
– Maria w lutym 1945 roku została
„urzędniczką powiatowego szpitala po-
wszechnego w Rzeszowie”, ale w poło-
wie roku pojechała do Poznania za oj-
cem, który został tam zarządcą majątku
kolejowego. Zapisała się na Uniwersy-
tet Poznański na historię i zaliczyła
I rok (1945/46). Jednak w 1946 r. była
już studentką Wydziału Lekarskiego
tegoż Uniwersytetu. Działała w Sodali-
cji Mariańskiej, w której była aktywną
wiceprezeską, a od 1947 – prezeską do
aresztowania w X 1948 r.2, gdy bezpie-
ka próbowała rozbić środowiska mło-
dzieży katolickiej. W grudniu zwolnio-
no ją wraz z grupą innych działaczy ka-
tolickich, gdyż nie znaleziono powodów,
by wytoczyć proces. Maria myśląc wów-
czas o bezpieczeństwie sodalicyjnych
koleżanek, przeniosła większość swej
energii i aktywności do duszpasterstwa
dominikańskiego i Caritas Academica,
gdzie współorganizowała pomoc mate-
rialną dla studentów, odwiedziny cho-

rych w szpitalu, wyjazdy letnie. Korzy-
stała ze stypendium Fundacji „Nauka
i Praca” im. Rektora Heliodora Świę-
cickiego i dorabiała udzielaniem kore-
petycji. Po 5-letnich studiach w czerw-
cu 1951 r. uzyskała absolutorium w po-
znańskiej Akademii Medycznej (którą
wyłoniono z Wydziału Lekarskiego UP)
i została skierowana do pracy w Cen-
tralnej Wojewódzkiej Poradni Zdrowia
Psychicznego w Gdańsku oraz na godzi-
ny dodatkowe jako lekarz poradni prze-
ciwalkoholowej w Gdyni.

Maria Dąmbska z siostrą Izą w Krakowie,
1938 r.

2 Koleżanki nosiły jej do aresztu notatki z wykładów; po wyjściu Maria zdała wszystkie egzaminy; zachowaną pamiątką uwięzienia jest
różaniec z chleba wykonany przez nią oraz wspomnienie, jak liczyła śpiewając wszystkie znane sobie kolędy, ile zwrotek pamięta
– a śpiewaliśmy ok. 40 kolęd po kilka zwrotek!
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służbowo za granicę, do Belgii i Nie-
miec. Dwa lata później uzyskała II sto-
pień specjalizacji w zakresie neurolo-
gii, a 2 XII 1960 r. – doktorat nauk me-
dycznych. Awansowała wówczas na

stanowisko adiunkta w macierzystym
Zakładzie, a jako neurolog zaczęła do-
datkowo pracować w Ambulatorium
Szpitala Grochowskiego. W tym cza-
sie spotkało ją wyróżnienie: w 1962
roku skierowano ją na 6-miesięczny
staż w belgijskim Instytucie Neuropa-
tologii (BUNGE) w Antwerpii; zdo-
byte tam doświadczenia przesądziły
o jej dalszej specjalizacji. W 1963 roku
znalazła się w gronie założycieli Sto-
warzyszenia Neuropatologów Pol-
skich i jego czasopisma „Neuropato-
logia Polska” (przekształconego wie-
le lat później, gdy była redaktorem na-
czelnym, w anglojęzyczne „Folia Neu-
ropathologica”).

Jej kolokwium habilitacyjne odby-
ło się 2 XII 1966 roku w Akademii Me-
dycznej w Warszawie na posiedzeniu
Rady Wydziału Lekarskiego, po czym
1 III 1967 roku przejęła kierowanie Za-
kładem w Centrum Medycyny Do-
świadczalnej i Klinicznej PAN.
W czerwcu 1967 otrzymała stanowisko
docenta. W tymże roku rozpoczęła pra-
cę lekarza w warszawskim Instytucie
Matki i Dziecka oraz trzy miesiące spę-
dziła jako visiting profesor w Centrum
Badań Neonatalnych w Paryżu (skąd
udała się też do Mediolanu). Od
X 1968 r. jako samodzielny pracownik
naukowo-badawczy współpracowała
z Instytutem Psychoneurologicznym
w Pruszkowie.

Koleżeński wierszyk o docent Dąmb-
skiej z tego czasu podpowiada, że była
zapracowana aż po westchnienie: „wię-
cej czasu daj mi Boże!”, bo i lekcje jaz-
dy, i mikroskop, i sprzątanie, i zakupy:
a wszystko sama.

Od kwietnia 1969 roku, kiedy zde-
cydowała się na tę trudną i ciężką spe-
cjalizację, do końca życia była związa-

na jako konsultant z Instytutem Onko-
logii na Wawelskiej w Warszawie. Do
pracy tej i pacjentów onkologicznych
przywiązywała ogromną wagę. Toteż gdy
nadszedł czas powstawania hospicjów,
Maria zaangażowała się i w tę formę po-
mocy chorym terminalnie, służąc na we-
zwanie konsultacjami. Tymczasem od
początku lat 70. łatwiejsze stały się wy-
jazdy zagraniczne na konferencje z refe-
ratami – odwiedzała wtedy Pragę, Paryż,
Rumunię, Berlin, Budapeszt, Londyn,
Wiedeń), odbyła trzymiesięczny staż
w USA. Opanować musiała kolejne ję-
zyki obce, obok znanego jej z domu ję-
zyka francuskiego: angielski i niemiec-
ki, ich znajomość wykorzystywała pod-

czas kolejnych konferencji i zjazdów
w wielu częściach świata (poza Francją,
Niemcami, Austrią, Węgrami, Anglią
i Czechosłowacją, gdzie wracała po wie-
lekroć, także w Grecji, Finlandii, Danii
i Szwecji, Gruzji, Algierze, Holandii,
Rosji, Japonii). Uważając, że podróże
kształcą, przy okazji wyjazdów służbo-
wych starała się poznawać w miarę moż-
ności odwiedzane kraje. Urlopy wyko-
rzystywała w tamtej dekadzie do tego,
by pomóc najmłodszej siostrze – dla
dzieci organizowała wakacyjne wypra-
wy krajoznawcze Szlakami Piastow-
skim i Kopernikańskim, włóczęgi gór-
skie w Beskidach; albo wypoczywała
z drugą swą siostrą nad jeziorami, gdzie
Iza-hydrobiolog prowadziła swoje ba-
dania. Cała „rozrzutność” tych dwu
sióstr zaprowadziła je na dwie piel-
grzymki: w Roku Świętym 1975 do
Rzymu i do Ziemi Świętej (1986).

Odkąd w 1975 roku Maria uzyskała
w Centrum Medycznego Kształcenia
Podyplomowego podspecjalizację w za-
kresie neuropatologii, nazwa kierowa-
nego przez nią w CMDiK Zakładu – te-
raz powstałego jako trzeci w Europie
– Neuropatologii Rozwojowej odzwier-
ciedlać będzie tworzoną przez nią spe-
cjalizację. Osobiście, i szczególnie jako
klinicysta, Dąmbska nie zawężała jed-
nak nadmiernie dziedziny, w której do-
skonaliła swe kompetencje. Przez dłuż-
szy czas współpracowała z Instytutem
Psychoneurologicznym, później Psy-
chiatrii i Neurologii w Warszawie, pro-
wadząc przez 20 lat wykłady z zakresu
rozwoju i patologii ośrodkowego ukła-
du nerwowego do II stopnia specjaliza-
cji neurologicznej. Była też członkiem
Polskiego Towarzystwa Neurologiczne-
go. Ponieważ nie zdradzała swych prze-
konań dla awansu, nie należała do par-
tii i organizacji politycznych, dość dłu-
go musiała czekać na nominacje profe-
sorskie. W 1978 roku Maria Dąmbska
została odznaczona Złotym Krzyżem
Zasługi, a 13 V 1979 r. uzyskała nomi-
nację na profesora nadzwyczajnego.
Ostatnie 2 miesiące 1980 r. spędziła
w Instytucie Neuropatologii w Essen,
zaś od 1981 roku rozpoczęła stałą
współpracę z Institut of Basic Research
in Developmental Disabilities w No-
wym Jorku, dokąd wyjeżdżała ośmio-
krotnie na kilkumiesięczne każdorazo-
wo badania (do roku 1997). W tym cza-
sie była we władzach Stowarzyszenia
Neuropatologów Polskich: wiceprze-
wodniczącą 2 kadencje (1977-1980

Kennkarte Marii Dąmbskiej.

Maria z Elą w 1939 r.
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i 1990-1993) i przewodniczącą w latach
1981-1986, a także wiceprzewodniczącą
International Society of Neuropatholo-
gy (1984-88), którego członkiem zosta-
ła w 1982 roku i w którym pracowała
w komitecie wykonawczym. Należała
także do Polskiego Towarzystwa Neu-
rologicznego, francuskiego Société de
Neuropathology, International Society
of Developmental Neurosciensces oraz
International Society of Neuropatholo-
gy. Tytuł profesora zwyczajnego Rada
Państwa nadała jej 15 IX 1988 roku.

W lutym 1988 zaangażowała się
w walkę o właściwe brzmienie przysię-
gi Hipokratesa – wraz z kilkunastoma
autorytetami medycznymi podpisała
list na łamy nr 17 „Tygodnika Po-
wszechnego” dotyczący passusu o środ-
kach poronnych. Gdy tylko w III Rze-
czypospolitej stało się możliwe tworze-
nie samorządu zawodowego (1989), za-
angażowała się w prace komitetu orga-
nizacyjnego Okręgowej Izby Lekarskiej
w Warszawie, w której później nie uchy-
lała się od niewdzięcznych funkcji
w Sądzie Lekarskim.

Zasiadała w Komitecie Nauk Neu-
rologicznych PAN i reprezentowała Pol-
skę w International Society of Develop-
mental Neuroscience. Stowarzyszenie
Neuropatologów Polskich wyróżniło ją
godnością członka honorowego. Praco-
wała z pełnym zaangażowaniem do koń-
ca życia, choć formalnie w mniejszych
wymiarach: i w PAN, i w Centrum On-
kologii Instytutu Marii Curie-Skłodow-
skiej, i nadal w ambulatorium przy szpi-
taliku sióstr franciszkanek prowadzą-

cych Zakład dla ociemniałych w La-
skach, z którymi była związana od po-
czątku pobytu w Warszawie, a systema-
tycznie od końca lat 70 służyła konsul-
tacjami i pomocą lekarską co dwa tygo-
dnie oraz na wezwanie.

Profesor Dąmbska napisała obszer-
ne rozdziały o rozwoju ośrodkowego
układu nerwowego do kilkunastu po-
zycji, w tym kilku cenionych podręcz-
ników neuropatologii. Chętnie przyj-
mowała zaproszenia na wykłady (np.
dla słuchaczy Podyplomowego Stu-
dium Rehabilitacji Dzieci z Dysfunk-

Marysia, Rudna 1942 r.

cjami Rozwojowymi Wydziału Psycho-
logii UW czy Pomagisterskiego Stu-
dium Logopedycznego w Akademii Hu-
manistycznej w Pułtusku). Cieszyło ją
powołanie w VIII 1996 roku na człon-
ka korespondenta przez Warszawskie
Towarzystwo Naukowe. Należała do
Katolickiego Stowarzyszenia Lekarzy
Polskich i grupy dyskusyjnej „Genety-
ka i moralność” (w Uniwersytecie Kar-
dynała Stefana Wyszyńskiego). Proble-
matyka bioetyczna zajmowała coraz
bardziej jej uwagę i pióro, świadcząc
o tym, że Profesor Dąmbska kultywu-

Dyplom ukończenia studiów medycznych.

Indeks Marii Dambskiej – studentki historii na Uniwersytecie Poznańskim.
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„Dwie rzeczy pragnę:
dojść kiedyś do Boga
I życie moje poświęcić ojczyźnie”.

(Izydora Dąmbska)

Jak co roku w listopadzie społecz-
ność Szkoły Podstawowej im. Stanisła-
wa Dąmbskiego w Rudnej Wielkiej spo-
tkała się, aby przypomnieć życie i do-
konania naszego patrona. 17 listopada
2023 r. Święto Patrona Szkoły poświę-
cone zostało upamiętnieniu rocznicy

jąc świadomie zainteresowania i lektu-
ry humanistyczne, nie pozwoliła sobie
nigdy na zacieśnienie widzenia człowie-
ka w tylko kategoriach biologicznych.
Wypromowała 10 doktorów, pozosta-
wiła dorobek publikacyjny, ale przede
wszystkim wdzięczną pamięć o czło-
wieku ogromnej dobroci, oddanym
drugiemu, zwłaszcza cierpiącemu, le-
karzu gotowym spieszyć z pomocą
o każdej porze, odpowiedzialnym i od-
danym swoim pacjentom, przyjacio-
łom, rodzinie. W szpitalu znalazła się
z błahego powodu i liczyła, że szybko
powróci do pracy. Szykowała kolejną
konferencję, pacjenci czekali, a w In-
stytucie przygotowywano jubileusz
50-lecia pracy w PAN i 80. urodzin.
Zmarła po ponad trzymiesięcznej wal-
ce o jej życie 11 listopada 2005 roku. Jej
prochy zostały pochowane na cmenta-
rzu Zakładu dla ociemniałych założo-
nego przez bł. Różę Czacką w Laskach
pod Warszawą, a w Rudnej przypomina
o niej tablica na grobowcu rodzinnym.

Ojciec przekazał jej funkcję kura-
tora Galerii Dąmbskich, choć w no-
wych warunkach od 1945 roku nie
mogło być ona realizowana. Maria
marzyła o możliwości stworzenia we
dworze i zespole podworskim w Rud-

Laski, grób Marii obok mogiły Feliksa
i Elżbiety Sawickich.

Maria Dąmbska, 1972 r.

nej możliwości wystawienniczych dla
tej kolekcji, o czym opowiedziała „Tę-
czy” i „Nowinom”. Cieszyła się z za-
proszenia na nadanie Szkole Podstawo-
wej w Rudnej imienia jej dziadka, była
na pogrzebie siostry i siostry jej matki,
ale nie zachodziła do domu rodzinne-
go. Wolała zachować jasne wspomnie-
nia z dzieciństwa. Jako ostatnia noszą-
ca to nazwisko w linii z Rudnej, pozo-
stawiła wolę utworzenia muzeum pa-
mięci Dąmbskich z Rudnej Wielkiej.

Oprac.
Agnieszka
Szostek

ŒWIÊTO PATRONA SZKO£Y
PODSTAWOWEJ IM. STANIS£AWA

D¥MBSKIEGO W RUDNEJ WIELKIEJ

urodzin i śmierci córki Stanisława
Dąmbskiego, profesor Izydory Dąmb-
skiej, wybitnej uczonej, filozof, żołnie-
rza Armii Krajowej. Organizatorem
uroczystości był samorząd Gminy Świl-
cza oraz grono pedagogiczne szkoły. Pa-
tronat nad wydarzeniem objął Uniwer-
sytet Rzeszowski.

Uroczystość szkolną poprzedziła
msza święta w kościele pw. św. Teresy
od Dzieciątka Jezus w Rudnej Wielkiej
odprawiona przez księdza dr Wacława
Sopla, proboszcza parafii.

W swojej homilii ksiądz proboszcz
przypomniał sylwetkę niezłomnej Izy-
dory Dąmbskiej oraz wydarzenia towa-
rzyszące ceremonii pogrzebowej pani
profesor w 1983 r., w której uczestni-
czyła elita intelektualna Polski, m. in.
poeta Zbigniew Herbert, a mszę świętą
celebrował ksiądz profesor Józef Tisch-
ner.

Część oficjalną uroczystości odby-
wającej się w Domu Parafialnym im. św.
Jana Pawła II rozpoczęło wprowadze-
nie sztandaru Szkoły Podstawowej
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w Rudnej Wielkiej oraz odśpiewanie
hymnu państwowego.

Dyrektor szkoły Pani Małgorzata
Mazepa powitała licznie zgromadzo-
nych gości.

W tym ważnym dniu swoją obecno-
ścią zaszczycili nas:
• Pan Adam Dziedzic – poseł na Sejm

X kadencji,
• Pan Dawid Homa – Wójt Gminy

Świlcza,
• Pan prof. dr hab. Aleksander Bobko

– senator IX kadencji oraz rektor
Uniwersytetu Rzeszowskiego w la-
tach 2012-2015,

• Pani Małgorzata Rauch – Podkar-
packi Kurator Oświaty,

• Pan Piotr Wanat – Przewodniczący
Rady Gminy Świlcza,

• Ksiądz dr Wacław Sopel – pro-
boszcz parafii pw. św. Teresy od
Dzieciątka Jezus w Rudnej Wielkiej,

• Pan Tadeusz Pachorek – Wicestaro-
sta Rzeszowski,

• Pan Tomasz Wojton – Przewodniczą-
cy Rady Powiatu,

• Pan Sławomir Miłek – Radny Po-
wiatu Rzeszowskiego,

• Pani prof. dr hab. Barbara Judko-
wiak – nauczyciel akademicki Uni-
wersytetu Adama Mickiewicza
w Poznaniu, prawnuczka Stanisława
Dąmbskiego,

• Pan prof. dr hab. Jan Woleński
– członek Polskiej Akademii Nauk,
Polskiej Akademii Umiejętności
oraz Towarzystwa Naukowego War-
szawskiego, nauczyciel akademicki
Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz
Wyższej Szkoły Informatyki i Zarzą-
dzania w Rzeszowie,

• Pan dr hab. Krzysztof Bochenek
– Dyrektor Instytutu Filozofii, pro-
fesor Uniwersytetu Rzeszowskiego,

• Pan prof. dr hab. Tadeusz Półchło-
pek – pracownik naukowego Insty-
tutu Polonistyki i Dziennikarstwa
Uniwersytetu Rzeszowskiego,

• Pan Tadeusz Kensy – działacz opo-
zycyjny,

• Pani Eliza Oleszak – dyrektor Cen-
trum Usług Wspólnych Gminy Świl-
cza,

• Pani Dorota Madej – Dyrektor
Gminnej Biblioteki Publicznej
w Świlczy z siedzibą w Trzcianie,

• Pan Zbigniew Lis – Kustosz Regio-
nalnego Domu Tradycji Ludowych
w Trzcianie,

• Panie i Panowie dyrektorzy jedno-
stek organizacyjnych oraz placówek

oświatowych Gminy Świlcza oraz
Dyrektor Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego nr 12 w Rzeszowie,

• Radni Gminy Świlcza,
• Pani Ewelina Krasoń – Przewodni-

cząca Rady Rodziców Szkoły Pod-
stawowej im. Stanisława Dąmbskie-
go w Rudnej Wielkiej,

• Pani Olga Rusin-Przywara – Prezes
Stowarzyszenia „Wspólnie dla Rud-
nej Wielkiej”,

• Członkowie Stowarzyszenia
„Wspólnie dla Rudnej Wielkiej”,

• Pani Anna Brzęk-Szela – prokurent
Podkarpackiego Centrum Hurtowe-
go Agro-Hurt SA w Rzeszowie,

• Rodzice uczniów Szkoły Podstawo-
wej im. Stanisława Dąmbskiego
w Rudnej Wielkiej,

• Prezesi oraz Przewodniczący orga-
nizacji społecznych,

• Nauczyciele, pracownicy i ucznio-
wie Szkoły Podstawowej im. Stani-
sława Dąmbskiego w Rudnej Wiel-
kiej.
Pani dyrektor Małgorzata Mazepa

podziękowała zgromadzonym gościom
za potwierdzenie swoją obecnością wy-
jątkowości Dnia Patrona Szkoły połączo-
nego z upamiętnieniem 120. rocznicy
urodzin oraz 40. rocznicy śmierci Izy-
dory Dąmbskiej, najmłodszej córki Sta-
nisława Dąmbskiego. Pani dyrektor za-
znaczyła, że nasza społeczność z dumą
wypełnia powinność pielęgnowania pa-
mięci i szerzenia wiedzy o prof. Izydory
Dąmbskiej i jej niezłomnej służbie dla
Polski.

Następnie głos zabrał poseł na Sejm
X kadencji, Pan Adam Dziedzic, który
odwołał się do rodzinnych korzeni Izy-
dory Dąmbskiej oraz podkreślił rolę
dworu w Rudnej Wielkiej w procesie
kształtowania świadomości narodowej.
Osobowość uczonej rozwijała się wśród
ludzi gotowych na poświęcenie swego
życia dla spraw kraju, gdzie umiłowanie
tradycji i obowiązku przekazywane było
z pokolenia na pokolenie. Rodzina
Dąmbskich na trwałe wpisała się w hi-
storię Rudnej Wielkiej i Polski, a nauka
patriotyzmu oraz wierność wartościom
będą stale żywe dzięki działaniom po-
dejmowanym przez lokalną społecz-
ność, szkołę, a także władze Gminy Świl-
cza. Pan poseł Adam Dziedzic przypo-
mniał o trwającym remoncie grobowca
Dąmbskich na cmentarzu w Świlczy
oraz wyraził nadzieję na przyszłość
– zainteresowanie odpowiednich insty-

tucji i pracę na rzecz ocalenia miejsca,
„gdzie się to wszystko zaczęło, a gdzie
powinno powrócić życie”.

Wójt Gminy Świlcza Pan Dawid
Homa podkreślił znaczenie Stanisława
Dąmbskiego oraz jego rodziny dla
uczniów, pracowników oraz lokalnej
społeczności zgromadzonej wokół szko-
ły w Rudnej Wielkiej. Członkowie stare-
go rodu senatorskiego herbu Godziem-
ba, który na przełomie XVIII i XIX osie-
dlił się w Rudnej Wielkiej, świadomie
i z pełnym zaangażowaniem przyjmowa-
li obowiązki obywatelskie, społeczne,
państwowe i polityczne, a historia sena-
tora Stanisława Dąmbskiego jest ściśle
związana z Rudną Wielką.

Część wykładową uroczystości roz-
poczęła prawnuczka fundatora i patrona
naszej szkoły, pani prof. dr hab. Barbara
Judkowiak, która jako gość honorowy
obchodów wprowadziła zebranych
w Domu Parafialnym w miniony świat
prelekcją pt. „Panie z dworu w Rudnej”.
Przypomniała portrety i imiona babek,
matki i sióstr Izydory Dąmbskiej a także
mieszkanek dworu spoza rodziny (jak
niania czy nauczycielki). Zasygnalizowa-
ła ich lektury i pasje artystyczne. Kobiety
powszechnie wówczas przygotowywano
przede wszystkim do roli matki, żony
i pani domu. Tymczasem Izydora, która
została profesorem filozofii, nie przysta-
je do powszechnie utrwalonego obrazu
kobiety we dworze początków XX w. Wy-
brała inną drogę życiowej realizacji dą-
żenia do dobra. Oddana nauce i naucza-
niu, pozostała wierna wartościom wynie-
sionym z „gniazda rodzinnego”: dążeniu
do prawdy, uczciwości, poszanowaniu
drugiego człowieka, przyrody i pracy oraz
przywiązaniu do ojczyzny, której służyła
jako żołnierz AK.

Dr hab. Krzysztof Bochenek zapro-
ponował zebranym na uroczystości mie-
rzenie się z trudnymi pytaniami podczas
wykładu na temat: „Czy komuś jeszcze
jest potrzebna filozofia?”, a tym samym
sprowokował nas do refleksji nad pod-
stawowymi problemami i ideami. Padło
wiele pytań filozoficznych, a rozważa-
nia o siłach napędzających każde dzia-
łanie człowieka tłumaczą miejsce filo-
zofii w dzisiejszym dynamicznie zmie-
niającym się świecie.

„Izydora Dąmbska – rola autorytetu
w społeczeństwie”– to tytuł wykładu,
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który wygłosił prof. dr hab. Aleksander
Bobko. Pan profesor zwrócił uwagę słu-
chaczy na niezmienną potrzebę istnie-
nia autorytetów, które odgrywają inspi-
rującą, integrującą i regulującą rolę
w życiu społecznym. Zmieniają się cza-
sy, ale nadal większość ludzi w różnych
momentach swojego życia potrzebuje
wsparcia w zdobywaniu doświadczenia,
dlatego wciąż szukamy oparcia w rodzi-
cach, nauczycielach, mistrzach, mento-
rach. Prof. Aleksander Bobko odwołał
się do autorytetu Izydory Dąmbskiej, do-
skonale łączącej wiedzę z konsekwencją
i życiem w zgodzie z określonymi war-
tościami.

Znamienity gość obchodów Dnia
Patrona Szkoły w Rudnej Wielkiej pro-
fesor Jan Woleński podzielił się ze słu-
chaczami rozważaniami na temat wiel-
kości i niezłomności najmłodszej cór-
ki Stanisława Dąmbskiego w wystąpie-
niu pt. „Wspomnienie o Izydorze
Dąmbskiej jako o filozofce”. Uczeń
i magistrant Pani profesor przywołał
obrazy z przeszłości i zaprezentował
osobę niezwykłą, która w środowisku
filozoficznym, w bardzo trudnym okre-
sie, odegrała ważną rolę oraz pozosta-
wiła spuściznę w postaci ogromnego
dorobku naukowego.

Na zakończenie części wykładowej
głos zabrał Pan Tadeusz Kensy, który
w swojej prelekcji zatytułowanej: „Co
to jest prawda według Izydory Dąmb-
skiej?” podkreślał niezłomność charak-
teru wielkiej filozofki, jej nieustanne
dążenie do rozwoju, wolności i nieza-
leżności. Pani profesor nie ustawała
w swej pracy wychowawczej, walczyła
o wolność myśli w badaniach i naucza-
niu filozofii, pomimo wielu trudności,
dotykających ją w powojennej rzeczy-
wistości naszego kraju.

Na zakończenie oficjalnej części
wykładowej delegacja przedstawicieli
społeczności szkolnej udała się na cmen-
tarz parafialny, aby złożyć kwiaty na gro-
bie rodziny Dąmbskich.

„Zimowy wieczór.
W starym polskim dworze,
Jasny płomień na kominku gorze.
Ogień, przyjaciel polskiego domu,
Który nie szczędzi
swych darów nikomu”...

(Izydora Dąmbska)

W drugiej części obchodów zapro-
szono zebranych na spotkanie z mło-
dzieńczą poezją Izydory Dąmbskiej
w montażu słowno-muzycznym przy-
gotowanym przez Panią Agatę Micał,
Panią Martę Urban oraz Pana Filipa
Nowickiego. W swoich utworach, na-
stoletnia wówczas autorka, pozwoliła
zobaczyć dom i środowisko ziemiań-
skie, rodzinę o pięknych wartościach
i kultywującą tradycje patriotyczne.
„Ileż to razy tej komnaty ściany / wi-
działy życie i śmierci i rany / Tych, któ-
rzy ufni w jutrzenkę swobody / szli na
bój krwawy, jak weselne gody (...)”
– tak pisała młoda dziewczyna, miesz-
kanka dworu w Rudnej Wielkiej,
a kolejne pokolenia uczą się od niej wiel-
kiego umiłowania ojczystego kraju. To
w dworku w Rudnej Wielkiej narodziły
się zainteresowania literackie Izydory,
dlatego wdzięczni jesteśmy za możliwość
wejrzenia w obowiązki, obyczaje, kultu-
rę, które kształtowały charakter Izydory
i stanowiły fundament do
formowania wartości, któ-
rym była wierna przez całe
życie.

Prezentacja utworów
Izydory Dąmbskiej w wyko-
naniu uczniów i uczennic
rudniańskiej szkoły to hołd
dla tych, którzy przyczynili
się do odzyskania przez Pol-
skę niepodległości, a w
szczególności wyraz podzi-
wu dla wielkiej polskiej
uczonej, Profesor Izydory
Dąmbskiej. Tłem dla poezji
był śpiew patriotycznych pieśni, układ ba-
letowy z biało – czerwonymi flagami oraz
tradycyjny taniec polonez.

Przez całe swoje dorosłe życie Izy-
dora oddana była sprawie polskiej,
a w trudnych czasach, w jakich przyszło
jej żyć, pozostała wierna wersom, które
zapisała jako młoda mistrzyni pióra:

Nie wystarczy zapał wiary.
Nie wystarczy dobra wola,
By ze złotych strun Eola,
Zabrzmiał śpiew nasz, prosty, stary,
Co ugina wojsk sztandary.
Nie wystarczy zapał wiary,
Żeby zostać czymś w narodzie.
Nie wystarczą martwe słowa.
Nie wystarczy szumna mowa,
O jedności i o zgodzie,
Żeby zostać czymś w narodzie!

Na to musisz stwierdzić czynem,
Że się naród ukochało,
Pod sztandarem wiary stało,
Polski wiernym było synem.
Choć nie klękło się przed gminem,
Na to trzeba stwierdzić czynem.

(Izydora Dąmbska)

Kończąc tę wyjątkową uroczystość
szkolną, Pani Dyrektor Małgorzata Ma-
zepa zacytowała słowa Jerzego Perza-
nowskiego, polskiego filozofa i logika,
który tak pisał o Izydorze Dąmbskiej:
„Ci, co odeszli – pozostają. Żyją w ser-
cach bliskich oraz w pamięci tych, któ-
rzy zetknęli się z dziełem ich pracy
i życia. I nieraz, paradoksalnie wtedy,
gdy już ich nie ma, zyskują nowych przy-
jaciół. Zyskują ich poprzez swe dzieło
oraz dobrą pamięć o sobie.”

Przytoczone fragmenty utworów
piętnastoletniej Izydory Dąmbskiej po-
chodzą z tomiku opublikowanego przez

Wydawnictwo Uni-
wersytetu Rzeszow-
skiego pt. „Izydora
Dąmbska. Wiersze
młodzieńcze” wydane-
go z okazji 40. roczni-
cy jej śmierci oraz 120.
rocznicy urodzin. Na-
kład książki dofinan-
sowany został przez
Fundację im. Zofii
i Jana Włodków
w Krakowie i Stowa-
rzyszenie „Wspólnie
dla Rudnej Wielkiej”.

W dniu poprzedzającym Dzień Pa-
trona Szkoły im. Stanisława Dąmbskie-
go w Rudnej Wielkiej, 16 listopada
2023 r., na Uniwersytecie Rzeszowskim,
odbyło się zebranie poświęcone życiu
i pracy Izydory Dąmbskiej oraz Galerii
Dąmbskich pozostającej w zbiorach rze-
szowskiego Muzeum Okręgowego. Go-
spodarzem konferencji był rektor Uni-
wersytetu Rzeszowskiego, prof. dr hab.
Sylwester Czopek.

W spotkaniu uczestniczyła prof.
dr hab. Barbara Judkowiak, prof. dr hab.
Aleksander Bobko, dr hab. prof. UR
Tadeusz Półchłopek oraz dyrektor Wy-
dawnictwa UR dr Mateusz Hołojuch.
Społeczność Rudnej Wielkiej reprezen-
towała podczas tego wydarzenia dyrek-
tor Szkoły Podstawowej im. Stanisława
Dąmbskiego w Rudnej Wielkiej Pani
Małgorzata Mazepa.
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Rok szkolny 1936/1937

Oprac.
Olga Rusin-Przywara

Rozpoczêcie roku szkolnego

Rok szkolny rozpoczął się normal-
ne, dnia 3 września uroczystym nabo-
żeństwem. Praca w szkole została zor-
ganizowana według projektu o dwóch
nauczycielach. Naukę w klasie I i III
objęła p. Kamińska Maria, a w II i IV
p. Kamiński Stanisław. Nauki religii
udziela Ks. Rusin Antoni, wikariusz
przy tutejszym kościele. Uczniów
w szkole jest 88. Frekwencja spada, po-
nieważ pewna ilość dzieci korzysta
z rozporządzenia Min. W.R. i O.P.
Nr I P1635 1935r., które uwalnia dzie-
ci od obowiązku szkolnego. Również
znaczna ilość uczniów przechodzi do
szkół III stopnia w Rzeszowie.

Nowo wstępujących, w wieku obo-
wiązku szkolnego uczniów, jest coraz
mniej. [...]

Nowe programy naukowe
w szkole I stopnia

Na podstawie rozporządzenia Mi-
nistra Wyznań Religijnych i Oświece-
nia Publicznego z dnia 11 lipca 1936r.
Nr II PR.4469/36 został ustalony nowy
program nauki w publicznych szkołach
powszechnych pierwszego stopnia
z polskim językiem nauczania. Program
ten ogłasza się jako oddzielne wydaw-
nictwo pt.: Program nauki w publicz-
nych szkołach powszechnych pierwsze-
go stopnia z polskim języka nauczania.

W związku z tym rozporządzeniem
wprowadza się nowy program w życie.
Ideowo założenia nowego programu
dla szkoły pierwszego stopnia są zgod-
ne z naczelnym celem szkoły ogólno-
kształcącej; mają one wychować i kształ-
cić młodzież na świadomych swych
obowiązków i twórczych obywateli, ro-
zumiejących współodpowiedzialność
w dostępnym sobie zakresie za całość
Rzeczypospolitej.

W strukturze wewnętrznej budowy
nowego programu przy doborze, ilości
i układzie materiału naukowego liczo-
no się z naturalnym rozwojem dziecka
wiejskiego i małomiasteczkowego, jego
właściwościami psychicznymi i fizycz-
nymi, wykazano, że dziecko jest punk-
tem wyjścia i do niego maja się stoso-
wać wszelkie zamierzenia szkoły.

Wprowadzenie nowych programów
w życie szkolne wprowadza szereg
zmian w organizacji pracy, następuje
zmiana podręczników szkolnych
wszystkich przedmiotów co nie przy-
sparza wielkiej trudności w tutejszej
szkole.

Poœwiêcenie nowego koœcio³a

Budowa nowego kościoła rozpoczę-
ła się 10 maja 1928r. i trwała do 1936r.
Budowę przerywano z powodu braku
środków materialnych. Ludność para-
fii niechętnie składała pieniądze, do-
piero po przeprowadzeniu kilku egze-
kucji wśród opieszałych mieszkańców,
budowa przybierała realne kształty.
Dnia 3 października 1936r. nastąpił akt
uroczystego poświęcenia. W uroczysto-
ści biorą udział wszyscy obywatele pa-
rafii, dziatwa szkolna z gronem nauczy-
cielskim i zaproszeni goście.

Uroczystoœci szkolne

Wszystkie uroczystości państwowe
i narodowe obchodzi szkoła przeważ-
nie z innymi szkołami bądź w budynku
szkolnym, bądź przed szkołą, oddzia-
łując w ten sposób na starszych. Uro-
czystości odbywają się w duchu pod-
niosłym i coraz bardziej urozmaiconym
programem. W pracy bierze udział gro-
no nauczycielskie i dziatwa szkolna.

Dla rodziców urządza szkoła wie-
czór 29 listopada z okazji rocznicy po-

wstania. Młodzi swoimi przemówienia-
mi, śpiewem, deklamacjami, doskona-
le urządzoną wystawą ilustrującą Pol-
skę w niewoli i dzisiejszą, wykazuje
swoją pracę w szkole. Rodzice chętnie
współpracują ze szkołą. Dnia 6 grud-
nia 1936r. szkoła organizuje wieczór
św. Mikołaja, który odbywa się w na-
stroju miłym i wesołym. Każde dziec-
ko otrzymuje podarek. Przy współpra-
cy rodziców udaje się przedstawienie
iluzyjne pt. U starego Roku i Wieczór
wigilijny odegrane w dniach 30 grud-
nia 1936r. i 1 stycznia 1937r. Rodzice
chętnie przygotowali piękne stroje dla
dzieci.

Oœwiata pozaszkolna

Praca oświaty pozaszkolnej obejmu-
je pracę w Czytelni T.P.L. systematycz-
nie prowadzoną i okolicznościowo
wśród całej gromady.

W czytelni T.P.L prowadzi się po-
gadanki o znaczeniu gospodarczym,
społecznym i państwowym oraz czytel-
nictwo. Przy pomocy grona nauczyciel-
skiego i gimnazjum krawieckiego reali-
zuje się kurs kroju, gospodarstwa do-
mowego, higieny i śpiewu dla dziew-
cząt, który trwa od 14 stycznia 1937r.
do 24 kwietnia 1937r. O zakończeniu
kursu tak pisze prasa rzeszowska:
„W niedzielę, dnia 25 IV 1937r. odby-
ło się w Rudnie Wielkiej zakończenie
kursu kroju, szycia i gospodarstwa do-
mowego (kursu zorganizowanego
przez T.P.L.), połączone z tradycyjnym
„Święceniem”.

W tej pięknej uroczystości wzięło
udział ponad 180 osób ze wszystkich
organizacji działających na terenie wsi.
Z Rzeszowa przybył p. starosta Ber-
natowicz, członkowie zarządu Koła
T.P.L., dyrektorka Gimnazjum Kra-
wieckiego T.P.L. i członkowie grona
nauczycielskiego tej szkoły, która kurs
przeprowadziła. Do zebranych prze-
mówił pierwszy ks. kan. Kulczycki
podnosząc pocieszający objaw zespo-
lenia wszystkich przedstawicieli orga-
nizacji przy wspólnej pracy i biesia-
dzie. Z kolei przemawiali p. Kamiń-
ski, kierownik szkoły i prezes Czytel-
ni T.P.L., sędzia Brydak, p. Wójcik To-
masz – wiceprezes Czytelni, wreszcie
p. starosta Bernatowicz. Orkiestra
i starannie przygotowane produkcje ar-
tystyczne (śpiew i deklamacja) przy-
czyniła się do uświetnienia zebrania.
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Zarząd Czytelni postanowił współpra-
cować ze wszystkimi organizacjami
społecznymi i w zespoleniu pracować
na podnoszeniu wioski wzwyż. W pra-
cy swojej napotyka na trudności,
zwłaszcza ze strony Katolickiego Sto-
warzyszenia, które stale odosabnia się
i nie udziela się w pracy obywatelskiej,
a nawet przeszkadza. Gdy organizo-
wało się zakończenie kursu gospodar-
skiego, prezes Katolickiego Stowarzy-
szenia Żeńskiego Salach Emilia, Czyż
Monika i ks. Reizer Antoni nie udzie-
lali się na zebrania międzyorganiza-
cyjne, ta sama prezes i Czyż Monika,
które korzystały z kursu, pozdzierały
dekoracje w domu parafialnym, gdzie
miało się odbyć przyjęcie, nie brał
udziału również asystent wymienione-
go Stowarzyszenia ks. Reizer Antoni.
Tak działają ludzie, którzy interes wła-
sny nie potrafią podporządkować in-
teresowi ogólnemu, dobru własnego
Państwa.

Okolicznościami działa szkoła na
wszystkich w gromadzie. Na zebra-
niach gromadzkich omawiano zagad-
nienia obronności Państwa, o znacze-
niu Funduszu Obrony Narodowej,
obronności naszego kraju w stosunku
do zbrojeń naszych sąsiadów oraz oko-
licznościami oddziaływano przy po-
mocy radia.

Rezultatem tych pogadanek są ofia-
ry złożone przez obywateli na Fundusz
Obrony Narodowej w naturze (200 kg
zboża) oraz ofiary w gotówce (41,22
zł) na samolot ziemi rzeszowskiej.

Instruktor Ministerstwa
Wyznañ Religijnych

i Oœwiecenia Publicznego
w szkole

Dnia 1 czerwca 1937r. odwiedził
tutejszą szkołę p. Litwin Aleksander,
instruktor ministerialny z p. Toman-
kiem Stefanem, instruktorem szkol-
nym. P. Instruktor hospitował lekcję
języka polskiego w klasie III-ej i przy-
rody w klasie IV-ej oraz badał organi-
zację pracy w szkole. W konferencji
pohospitacyjnej udzielił wskazówek
dotyczących trudności w organizacji
pracy na terenie szkół I-go stopnia.
Gronu nauczycielskiemu życzył „po-
wodzenia w dalszej rzetelnej i owoc-
nej pracy, której wyniki stwierdził
w dniu dzisiejszym.

Za³o¿enie Szkolnej
Kasy Oszczêdnoœci

Dnia 1 czerwca 1937r. została zało-
żona Szkolna Kasa Oszczędności, oparta
w Pocztową Kasę Oszczędności w War-
szawie. Opiekunem S.K.O. jest p. Ka-
mińska Maria, nauczycielka, a w skład
Zarządu wchodzą uczniowie IV-ej kla-
sy: Czyż Aleksandra, Feret Kazimiera,
Salach Monika, Dobal Naftuty, Waltoś
Władysław i Trzeciak Teofil. Do Komi-
sji Rewizyjnej, Zebranie Rodzicielskie
wybrało spośród swego grona: Trzecia-
ka Józefa, Kulę Józefa i Gotkowskiego
Wincentego.

Szkolna Kasa Oszczędności została
zorganizowana na podstawie statutu
P.K.O. dla szkół powszechnych, która
ma krzewić zmysł oszczędności wśród
młodzieży szkolnej i w jej środowisku
oraz przyzwyczajać swoich członków do
składania nawet najdrobniejszych kwot
na szkolną książeczkę oszczędnościową.

Zwolnienie G¹siora Józefa,
tutejszego obywatela
ze stanowiska Wójta

w Œwilczy

Znany w powiecie rzeszowskim wójt
w Świlczy, Gąsior Józef, tutejszy oby-
watel, został zwolniony w pierwszych
dniach czerwca. Władze administracyj-
ne przekonały się, że przez omyłkę wy-
brany wójt, nie nadaje się do pełnienia
poważnego urzędu.

Wydział Powiatowy na pełnym po-
siedzeniu uchwalił usunięcie go po roz-
patrzeniu wszystkich jego spraw, ubli-
żających powadze zajmowanego stano-
wiska. Gąsior Józef został zwolniony
– jak donosi prasa – za brutalne obcho-
dzenie się z ludźmi i szorstkość w sto-
sunku do szerokich mas nauczycielstwa.

Zakoñczenie roku szkolnego

Rok szkolny zakończono normalnie
w dniu 21 czerwca 1937r. Po uroczy-
stym nabożeństwie rozdano świadectwa
szkolne i pożegnano się z młodzieżą
w nastroju miłym i serdecznym. Mło-
dzież żegnała kierownika szkoły ze smut-
kiem ponieważ wiedziała, że żegna go
na zawsze, bo dotychczasowy kierownik
szkoły przenosi się na stanowisko kie-

rownika do szkoły powszechnej w Po-
bitnej, koło Rzeszowa.

Ponura karta zapisana
w historii przez ks. A. Sapiehê

Dnia 23 czerwca 1937r. społeczeń-
stwo polskie zostało zaskoczone samo-
wolną decyzją ks. metropolity Sapiehy
przeniesienia zwłok Marszałka Józefa
Piłsudskiego do nieukończonej krypty,
oraz wykonania tej decyzji bez uzyska-
nia zgody Rodziny, z naruszeniem pra-
wa kościelnego i wbrew sprzeciwom,
wśród których na naczelnym miejscu
znajdował się sprzeciw Pana Prezyden-
ta Rzeczypospolitej, prof. Ignacego
Mościckiego.

Niepoczytalny czyn biskupa Sapie-
hy zatargnął najwrażliwszymi strunami
wszystkich serc polskich. W czynie tym
społeczeństwo polskie widzi i obrazę
Prezydenta i obrazę Majestatu Rzeczy-
pospolitej i profanację najdroższych re-
likwii narodowych. Ze wszystkich stron
Polski i krajów zagranicznych, gdzie
mieszkają Polacy, odzywają się głosy
protestu z żądaniem ukarania niepoczy-
talnego biskupa, oraz wyjęcia nie tylko
Wawelu ale wszystkich grobów Rzeczy-
pospolitej o historycznym znaczeniu
spod jurysdykcji biskupów i probosz-
czów. Rząd załatwia sprawę na drodze
dyplomatycznej.

Dnia 15 lipca 1937r. Rząd infor-
muje społeczeństwo komunikatem
o wynikach podjętych przez siebie kro-
ków w sprawie wawelskiej. Powyższy
komunikat stwierdza, że Pan Prezy-
dent Rzeczypospolitej przyjął do wia-
domości oświadczenie ks. Metropoli-
ty, a Rząd uznał sprawę za ostatecznie
załatwioną.

Dnia 20 lipca 1937r. zbiera się nad-
zwyczajna sesja Sejmu, na której od-
czytano projekt ustawy o upoważnie-
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do
wydawania dekretów dla załatwienia
sprawy samowolnego przeniesienia
trumny ze zwłokami Józefa Piłsud-
skiego przez ks. metropolitę krakow-
skiego Adama Sapiehę. Projekt został
wycofany ponieważ sprawa wawelska
została przez Rząd ostatecznie zała-
twiona.

Sejm, na nadzwyczajnej sesji, jedno-
myślnie wyraził największy hołd pamię-
ci Józefa Piłsudskiego, potępił Adama
Sapiehę, żąda jego ukarania, jednocze-
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23 czerwca 1937 roku kardynał
Adam Sapieha zdecydował o przenie-
sieniu szczątków zmarłego dwa lata
wcześniej Józefa Piłsudskiego z krypty
św. Leonarda pod Wieżę Srebrnych
Dzwonów.

Wydarzenie to zapoczątkowało tak
zwany konflikt wawelski. Decyzja kar-
dynała wywołała szeroką dyskusję wśród
publicystów i polityków II RP.

Gdzie zostanie pochowany
Marsza³ek?

Kardynał Sapieha był sceptyczny
wobec pochówków na Wawelu. Już
w 1916 nie dopuścił do pochowania na
Wawelu Henryka Sienkiewicza, o co
usilnie zabiegał Ignacy Paderewski.
Z kolei w 1927 duchowny wyraził zgo-
dę na złożenie w katedrze prochów Ju-
liusza Słowackiego pod warunkiem, że
będzie to ostatni tego typu pochówek.

Gdy 12 maja 1935 w Belwederze
zmarł Józef Piłsudski, władze zdomino-
wane przez piłsudczyków domagały się
pochowania marszałka na Wawelu. Sam
marszałek, który jeszcze osiem lat wcze-
śniej zawarł umowę z Sapiehą, godząc się
na zaprzestanie nowych pochówków na
Wawelu, napisał w swym testamencie:

„Nie wiem, czy nie zechcą mnie po-
chować na Wawelu. Niech! Niech tylko
moje serce wtedy zamknięte schowają
w Wilnie gdzie leżą moi żołnierze, co
w kwietniu 1919 roku mnie jako wodzo-
wi Wilno jako prezent pod nogi rzucili.
Na kamieniu czy nagrobku wyryć mot-
to wybrane przeze mnie dla życia – Gdy
mogąc wybrać, wybrał zamiast domu/
Gniazdo na skałach orła, niech umie/

Spać, gdy źrenice czerwone od gromu/
I słychać jęk szatanów w sosen zadumie/
Tak żyłem. – A zaklinam wszystkich, co
mnie kochali, sprowadzić zwłoki mojej
matki z Sugint Wilkomirskiego powia-
tu do Wilna i pochować matkę najwięk-
szego rycerza Polski nade mną. Niech
dumne serce u stóp dumnej matki spo-
czywa. Matkę pochować z wojskowymi
honorami, ciało na lawecie i niech
wszystkie armaty zagrzmią salwą poże-
gnalna i powitalną tak, by szyby w Wil-
nie się trzęsły. Matka mnie do tej roli
jaka mnie wypadła chowała. Na kamie-
niu czy nagrobku mamy wyryć wiersz
z ‘Wacława’ Słowackiego zaczynający się
od słów ‘Dumni nieszczęściem nie
mogą’ Przed śmiercią Mama mi kazała
to po kilka razy dla niej czytać.”

Podczas nocnych obrad nadzwyczaj-
nego posiedzenia Rady Ministrów, któ-

re zwołano na wiadomość o śmierci
marszałka, zdecydowano o jego pogrze-
bie na Wawelu. Kardynał Sapieha wyra-
ził na to zgodę już 13 maja, podczas roz-
mów z generałem Bolesławem Wie-
niawą-Długoszowskim.

To była największa taka uroczystość
w historii Polski. 85 lat temu odbył się
pogrzeb Józefa Piłsudskiego.

Ostatecznie szklaną trumnę z ciałem
marszałka, ubranym w błękitny mundur,
złożono w krypcie św. Leonarda 18 maja.
To było jednak dla gospodarza katedry
rozwiązanie tymczasowe, o czym świad-
czy treść jego czerwcowego listu do pre-
zydenckiego kapelana, ks. Jana Humpo-
li: „Chciałbym prosić Księdza o zapyta-
nie się Pana Prezydenta, jakie są jego
dalsze życzenia w sprawie definitywne-
go złożenia zwłok Marszałka” – pisał
Sapieha.

śnie stwierdził, że sprawa wawelska nie
została załatwiona przeproszeniem
przez Sapiehę Pana Prezydenta Rze-
czypospolitej, że pozostaje nadal otwar-
ta i wymaga dalszych kroków ze strony
Rządu jak i społeczeństwa.

Wicemarszałek Schaetzel w swoim
przemówieniu do posłów tak się wyra-
ził: „Faktu, który został dokonany, nie
zmieni żadna ekspresja. Na zawsze po-
zostanie w dziejach Metropolii Krakow-

skiej ponura karta zapisana w dniu
23 czerwca – nierozerwalnie związana
z nazwiskiem księdza Metropolity Adama
Sapiehy. Nic nie wymaże jej z historii”.

Przeniesienie tutejszego grona
nauczycielskiego

Z powodu stale zmniejszającej się
ilości dzieci, w wyniku obowiązku

szkolnego, szkoła traci jeden etat na-
uczycielski, będzie szkołą i stopnia
o jednym nauczycielu.

W związku z utratą jednego etatu
nauczycielskiego grono tutejszej szkoły
p. Kamińska Maria i Kamiński Stani-
sław przenoszą się na stanowisko na-
uczycieli do dwuklasowej szkoły w Po-
bitnej koło Rzeszowa od dnia 1 wrze-
śnia 1937 r.

K£OPOT Z CIA£EM MARSZA£KA

PI£SUDSKIEGO, CZYLI KONFLIKT WAWELSKI

Przedstawiciele Związku Peowiaków przy sarkofagu marszałka Józefa Piłsudskiego
w krypcie św. Leonarda na Wawelu, czerwiec 1935 r. Fot. Narodowe Archiwum Cyfrowe
(źródło:https://www.polskieradio.pl/39/156/Artykul/2758939,Klopot-z-cialem-marszal-
ka-Pilsudskiego-czyli-konflikt-wawelski)
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K³opotliwa trumna

W korespondencji z generałem Wie-
niawą-Długoszowskim z początku listo-
pada 1935 roku kardynał Sapieha na-
mawiał do zmiany lokalizacji trumny.
Najpierw optował za budową odrębne-
go mauzoleum w bezpośredniej blisko-
ści katedry, a następnie sugerował prze-
niesienie szczątków marszałka pod
Wieżę Srebrnych Dzwonów.

17 czerwca 1937 roku kardynał Sa-
pieha postawił generała Wieniawę-Dłu-
goszowskiego przed faktem dokona-
nym. W liście do niego wyjaśniał, że
podjął decyzję o przeniesieniu zwłok
marszałka pod Wieżę Srebrnych Dzwo-
nów, co miało związek z wizytą na Wa-
welu króla Rumunii Karola II. Ten
– uzasadniał kardynał Sapieha – jako
„schizmatyk” nie mógł przejść przez
katedrę, a chciał oddać hołd zmarłemu
Piłsudskiemu. Do wieży Srebrnych

„Był wielkim synem swojej ojczyzny;
stanowczym w trudnych momentach,
odważnym ponad miarę jakiejkolwiek
przeciętności, niezwykłym synem swo-
jej ojczyzny, niezwykłym mężem dzie-
jów i Polski” – mówił w 1976 r. o kard.
Sapiesze Karol Wojtyła, ówczesny arcy-
biskup krakowski.

Adam Stefan Sapieha urodził się
14 maja w 1867 r. w Krasiczynie w ksią-
żęcej rodzinie Adama Stanisława Sapie-
hy i Jadwigi z Sanguszków. Od młodo-
ści był wychowywany w duchu patrioty-
zmu. Dziadek Leon brał udział w po-
wstaniu listopadowym, za co został od-
znaczony orderem Virtuti Militari.
Z kolei jego ojciec został aresztowany
za pomoc powstańcom styczniowym.

Wykszta³cenie Sapiehy

W 1886 r. Sapieha ukończył gimna-
zjum we Lwowie i zdał egzamin dojrza-
łości. W latach 1886-1890 studiował
prawo na Uniwersytecie Jagiellońskim
w Krakowie oraz Uniwersytecie w Wied-
niu. Od 1890 do 1894 r. przebywał na

studiach teologicznych w Innsbrucku.
W międzyczasie, w 1893 r., został wy-
święcony na kapłana przez sufragana
lwowskiego bp Jana Puzynę.

W 1894 r. przeniósł się do Jazłowca
koło Buczacza, gdzie był wikariuszem
w miejscowej parafii.

W latach 1895-1896 przebywał
w Rzymie, gdzie odbywał studia dokto-
ranckie z prawa na Uniwersytecie Late-
rańskim. W tym samym czasie kształcił
się z dziedziny dyplomacji na Papieskiej
Akademii Szlacheckiej.

Od 1897 r. pełnił posługę duszpa-
sterską jako ksiądz archidiecezji lwow-
skiej; był także wicedyrektorem Semina-
rium Metropolitarnego. W 1902 r. zo-
stał kanonikiem kapitulnym lwowskim,
a w latach 1906-1911 reprezentował spra-
wy Polaków pod zaborami w Watykanie
jako szambelan papieża Piusa X.

W 1911 r., po śmierci kard. Puzyny,
został mianowany biskupem krakow-
skim. Sakrę biskupią otrzymał w Kapli-
cy Sykstyńskiej.

Od 1914 r. Sapieha organizował po-
moc dla ofiar I wojny światowej, rozdzie-
laną przez założony przez niego Krakow-
ski Biskupi Komitet dla Dotkniętych

Dzwonów można było za to wejść z ze-
wnątrz.

W nocy z 23 na 24 czerwca nastąpi-
ło przeniesienie zwłok Piłsudskiego.
W uzasadnieniu swej decyzji Sapieha
pisał w liście do prezydenta Mościckie-
go: „Bardzo mi przykro, że ja muszę
bronić właściwej czci zwłok Pana Mar-
szałka Józefa Piłsudskiego. W obecnej
chwili są one w nieposzanowaniu z po-
wodu wilgoci panującej w krypcie św.
Leonarda. Nowa krypta jest sucha... (...)
Ze względu też na katedrę, która jest skar-
bem narodu całego, utrzymanie dzisiej-
szego stanu rzeczy jest niemożliwe,
a coraz nowe pomysły i projekty naka-
zują zrobić to bezzwłocznie”.

Tymczasem władze państwowe
i zwolennicy marszałka zaczęli prote-
stować, organizowano demonstracje
uliczne. Sapiesze zarzucano obrazę ma-
jestatu Rzeczypospolitej oraz narusze-
nie kultu marszałka. Przeciwnicy kar-

dynała chcieli pozbawić go nawet oby-
watelstwa polskiego i wygnać z kraju.

Sapieha wystosował do prezydenta
jeszcze dwa listy, w których bronił swo-
jego stanowiska. W ostatnim z nich, da-
towanym na 11 lipca, pisał, że jego ce-
lem nie była obraza „Godności Pana
Prezydenta”. Przyznał, że mimo konflik-
tu wciąż pozostaje w „należnym i nie-
zmiennym oddaniu” w stosunku do
Mościckiego.

Konflikt wawelski zażegnano oficjal-
nie 20 lipca 1937 roku na posiedzeniu
Sejmu. Choć podzielił on Polaków, to
pomyślne jego zakończenie zwiastowa-
ło zamknięcie sporów o pochówki na
Wawelu. W sierpniu w nocie dyploma-
tycznej Watykan stwierdzał, że groby
w kaplicy królewskiej na Wawelu są nie-
naruszalne, a wszelkie zmiany w tej kwe-
stii zależą od porozumienia między
metropolitą krakowskim a prezydentem
Polski.

Klęską Wojny (nazywany także Książę-
co-Biskupim Komitetem).

Dzia³alnoœæ Sapiehy
w niepodleg³ej Polsce

Po wojnie założył w Zakopanem-
Bystrem szpital dziecięcy, a w Witko-
wicach koło Krakowa szpital dla cho-
rych na jaglicę. Po odzyskaniu przez
Polskę niepodległości wzywał do zaan-
gażowania na rzecz budowy odrodzone-
go państwa. „Chwila obecna dana (jest)
nam przez Boga po to, aby w niej budo-
wać gmach Ojczyzny naszej. Zmarno-
wać nam tej chwili nie wolno, jesteśmy
za nią przed Bogiem odpowiedzialni”
– mówił w listopadzie 1919 r.

Kard. Adam Sapieha. Fot. PAP/CAF

ADAM SAPIEHA
(1867-1951)
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W latach 1922-1923 był senatorem;
reprezentował Chrześcijański Związek
Jedności Narodowej.

Sapieha jako metropolita
krakowski

Po ustanowieniu w Krakowie metro-
polii, w 1925 r. został podniesiony do
godności arcybiskupa metropolity kra-
kowskiego.

W latach międzywojennych organi-
zował Caritas, działał na rzecz utworze-
nia Naukowego Instytutu Katolickiego
oraz powołania Akcji Katolickiej.

Po zamachu majowym z 1926 r.
otwarcie manifestował poglądy antysa-
nacyjne. Był przeciwny m.in. więzieniu
przez piłsudczyków przeciwników po-
litycznych w twierdzy brzeskiej.
W czerwcu 1937 r. zasłynął z nieprze-
jednanej postawy wobec władz w czasie
tzw. konfliktu wawelskiego. Był on wy-
wołany decyzją Sapiehy, który był go-
spodarzem Katedry Wawelskiej, o prze-
niesieniu trumny z ciałem Józefa Pił-
sudskiego z krypty św. Leonarda pod
Wieżę Srebrnych Dzwonów.

Sapieha w czasie kampanii
1939 r.

Po kampanii polskiej 1939 r. Sapie-
ha nawiązał kontakt z podziemiem nie-
podległościowym oraz rządem polskim
na emigracji. „Wobec nieobecności
w kraju prymasa kard. Augusta Hlonda,
w latach II wojny światowej kard. Sapie-
ha był faktycznym przywódcą Kościoła
w okupowanej Polsce” – tłumaczyli ks.
Józef Marecki i Filip Musiał („Krakow-
ska opoka – kardynał Adam Sapieha”).

Sapieha wobec w³adz
nazistowskich

Sapieha był znany z nieustępliwości
wobec władz nazistowskich. Kilkukrot-
nie rezygnował z uczestnictwa w obcho-
dach urodzin Adolfa Hitlera, choć oso-
biście zapraszał go na nie generalny gu-
bernator Hans Frank. Krążyły pogłoski,
że Sapieha ugościł Franka ciemnym
chlebem i wodą, tłumacząc, że właśnie
takie skromne posiłki są podstawą ja-
dłospisu polskich rodzin.

Dzia³alnoœæ humanitarna
Sapiehy

Podczas okupacji niemieckiej wpie-
rał działalność humanitarną Rady
Głównej Opiekuńczej. Był inicjatorem
powstania w 1939 r. Obywatelskiego
Komitetu Pomocy. Ze względu na za-
angażowanie w pomoc najbiedniejszym
obdarzono go przydomkiem „Wielki
Jałmużnik”.

W 1946 r. został włączony do kole-
gium kardynalskiego. W listopadzie tego
roku wyświęcił na księdza Karola Woj-
tyłę, przyszłego papieża Jana Pawła II.

Krytyczna postawa Sapiehy
wobec stalinizmu

W czasach stalinizmu cieszył się
ogromnym autorytetem ze względu na
swoją postawę podczas wojny oraz po
jej zakończeniu, gdy upominał się
o aresztowanych i apelował o zaprze-
stanie represji. Korzystał przy tym z ta-
lentów dyplomatycznych, sygnował
wiele listów i memoriałów adresowa-
nych do Bolesława Bieruta. „Nie ustą-
piłem Niemcom, tym bardziej nie ustą-
pię teraz” – mówił w listopadzie 1947
r. kard. Sapieha, który ze względu na
nieugiętą postawę wobec nazistów
i komunistów zyskał miano „Księcia
Niezłomnego”.

Bezpieka bacznie obserwowała du-
chownego, uważając, że ma niebezpiecz-
ne wpływy polityczne. „Rola, jaką od-
grywał kard. Sapieha w Kościele kra-
kowskim sprawiała, że jego nazwisko
pojawiało się bezustannie w planach
bezpieki, a donosy o jego działalności
składała znacząca część konfidentów
UB, działających przeciw Kościołowi”
– przypomnieli Musiał i ks. Marecki.

W ciągu swojej długoletniej posługi
duszpasterskiej Sapieha utworzył
63 parafie. Bez jego pomocy, w 1945 r.
nie powstałby „Tygodnik Powszechny”.

W 1950 r. Sapieha podupadł na zdro-
wiu i przeszedł zawał serca.

Œmieræ Sapiehy

Kard. Adam Sapieha zmarł 23 lipca
1951 r. w Krakowie. W jego pogrzebie,
któremu przewodniczył prymas Stefan
Wyszyński, wzięły udział tłumy. Pocho-

wano go w Krypcie pod Konfesją św.
Stanisława w Katedrze na Wawelu.

„Pozostanie wśród nas duchem
swych czynów, bo te czyny żyją i wywo-
łują go przed oblicze stęsknionego na-
rodu, który łaknie wspaniałych wzorów
życia, który w każdym wieku musi mieć
swych wielkich mężów, obrazy godne-
go życia” – mówił w 1951 r. o zmarłym
kard. Sapiesze prymas Wyszyński.

Nawet po śmierci Sapieha wzbudzał
u komunistów złe skojarzenia. W celu
skompromitowania duchownego wła-
dza rozpoczęła w styczniu 1953 r. tzw.
proces kurii krakowskiej, w którym są-
dzono duchownych i osoby świeckie za
ich rzekome związki z obcym wywia-
dem. „W propagandowych wystąpie-
niach na sali sądowej, na łamach gazet,
w radiu zarzucano krakowskiemu me-
tropolicie działania na szkodę Polski
i Kościoła, oskarżano o szpiegostwo,
gromadzenie dóbr materialnych, broni,
przygotowywanie buntu przeciwko +lu-
dowemu+ państwu” – pisali Musiał
i ks. Marecki.

W uznaniu zasług Sapieha został
odznaczony m.in. Orderem Orła Białe-
go, nadano mu honorowe obywatelstwa
Nowego Sącza i Krakowa oraz tytuły
doktora honoris causa Uniwersytetu
Jagiellońskiego i Katolickiego Uniwer-
sytetu Lubelskiego.

Waldemar Kowalski (PAP)

 Pomnik kardynała Adama Stefana Sapie-
hy dłuta Augusta Zamoyskiego przy ko-
ściele franciszkanów w Krakowie
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Oprac.
Krzysztof Mazur

MARATON WYBORCZY
WIDZIANY LOKALNIE

Przeprowadzone 15 października
wybory parlamentarne rozpoczęły praw-
dziwy maraton wyborczy, w którym bę-
dziemy uczestniczyć jeszcze przez kil-
ka najbliższych miesięcy. Pierwsze okrą-
żenie tego wyborczego wyścigu rozpo-
częło się z przytupem bo nie dość, że
byli wybierani posłowie i senatorowie
to jeszcze równolegle z wyborami orga-

nizowane było referendum, o którym po
kilku tygodniach już mało kto pamięta,
gdyż nie okazało się wiążące.

Wybory z 15 października 2023 były
także szczególne ze względu na rekor-
dową frekwencję. Ta wyborcza gorącz-
ka udzieliła się także mieszkańcom na-
szej gminy oraz mieszkańcom Rudnej
Wielkiej. Komisje wyborcze pracowały

do samego rana albo nawet dłużej. Jak
można sprawdzić na podstawie załączo-
nych danych frekwencja wyborcza
w gminie Świlcza (74,96 proc.) była bar-
dzo podobna do frekwencji ogólnokra-
jowej (74,38 proc.) z tym, że po raz
pierwszy od wielu lat rekord frekwencji
wśród miejscowości naszej gminy prze-
szedł z Rudnej Wielkiej do Mrowli (ta-
bela 1).

W poprzednich wyborach frekwen-
cja wyborcza w Rudnej Wielkiej na tle
pozostałych miejscowości gminy była
wyraźnie wyższa; w 2015 r. frekwencja
w Rudnej Wielkiej wyniosła prawie
62,5 proc. podczas gdy w całej gminie
56,4 proc. a w Polsce 48,9 proc. Cztery
lata temu frekwencja w Rudnej Wielkiej
była również bardzo wysoka (70,3 proc.)
o 4 proc. wyższa od drugiej pod tym
względem Mrowli (66,3 proc.) i o po-

Tabela 1. Frekwencja wyborcza w miejscowościach gminy Świlcza 15.10.2023 r.

2023 2019 2015

Uprawnionych Frekwencja Uprawnionych Frekwencja Uprawnionych Frekwencja

Bratkowice 3442 73,96 3432 61,53 3382 54,97 60
Świlcza 2783 74,13 2751 63,47 2742 57,33 41
Trzciana 1997 74,11 2025 62,67 2003 54,67 -6
Rudna Wielka 1321 77,74 1230 70,33 1196 62,46 125
Mrowla 1151 77,93 1189 66,27 1160 58,53 -9
Dąbrowa 900 72,11 863 59,46 844 51,3 56
Woliczka 456 74,56 463 66,95 418 60,05 38
Błędowa Zgł. 431 68,21 444 56,31 445 48,76 -14

Ogółem gmina Świlcza 12481 74,96 12397 63,55 12190 56,36 291

Polska w tys. 29.532 74,38 30.253 61,74 30.762 48,92 -1.230

Tabela 2. Preferencje wyborcze głosujących w Rudnej Wielkiej na tle gminy Świlcza

Komitety Prawo Koalicja Trzecia Droga – 2023 Lewica Konfederacja
i Sprawiedliwość Obywatelska Koalicja Polska – 2019

Lata 2023 2019 2023 2019 2023 2019 2023 2019 2023 2019

Świlcza 4327 4924 1192 1034 2238 676 321 412 735 732
47,00% 64,9 12,9 13,2 24,3 8,6 3,5 5,3 7,9 9,4

Rudna 433 461 203 147 205 81 47 53 90 115
Wielka 42,70% 53,5 20,0 17,0 20,2 9,4 4,6 6,2 8,9 13,3

Tabela 3. Zestawienie kandydatów z największą liczbą glosów

Lp. Rudna Wielka Gmina Świlcza Powiat rzeszowski Rzeszów (miasto)

1 A.Dziedzic (156) A.Dziedzic (1997) E.Leniart (15260) P.Kowal (25594)

2 Z.Ziobro (152) Z.Ziobro (1482) Z.Ziobro (13232) E.Leniart (11580)

3 P.Kowal (118) E.Leniart (1093) P.Kowal (8211) Z.Ziobro (11225)

4 E.Leniart (104) P.Kowal (777) A.Dziedzic (6017) A.Dziedzic (6939)

5 G.Braun (35) G.Braun (311) G.Braun (3896) G.Braun (4536)

2023-2015
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Szanowni Czytelnicy,
drodzy Mieszkañcy
Rudnej Wielkiej

Niemal niepostrzeżenie mija kolej-
ny rok naszego życia. Jeszcze niedawno
cieszyliśmy się zielenią łąk, drzew i pól,
a już opadłe z drzew liście przykryła
śniegowa pierzyna. Wszystko wokół nas
nieustannie i szybko się zmienia. Istot-
ne zmiany nastąpiły również w samo-
rządzie powiatu rzeszowskiego

Dotychczasowy wieloletni starosta
powiatu p. Józef Jodłowski został wy-
brany (rekordową ilością – prawie
110 tys. głosów) na senatora RP,
Komisarz Wyborczy wygasił mandat
Starosty, a co za tym idzie całego Zarzą-
du Powiatu Rzeszowskiego.

W dniu 6 listopada odbyła się spe-
cjalna sesja Rady Powiatu Rzeszowskie-
go, podczas której pożegnał się z funkcją
starosty senator Józef Jodłowski, który
za zasługi na rzecz rozwoju powiatu rze-

szowskiego i naszej ojczyzny otrzymał
odznaczenie Związku Powiatów Pol-
skich „Starosta 25-lecia”.

Podczas tej sesji przeprowadzone
zostały wybory nowego starosty, jego
zastępcy i pozostałych trzech członków
zarządu powiatu.

W wyniku tajnego głosowania, Sta-
rostą Powiatu Rzeszowskiego wybrany
został p. Marek Sitarz – dotychczaso-
wy wicestarosta powiatu.

Nowo wybrany starosta na swojego
zastępcę wskazał dotychczasowego
członka Zarządu Powiatu, mieszkańca
naszej gminy p. Tadeusza Pachorka,
który również został wybrany na to za-
szczytne stanowisko, będzie pełnił funk-
cję wicestarosty powiatu rzeszowskiego.

Pozostałymi Członkami Zarządu
zostali wybrani p. Lucyna Sokołowska,
p. Jan Sieńko i p. Anna Wolska. W tym
składzie Rada i Zarząd Powiatu będą
kontynuować pracę na rzecz rozwoju
samorządu i poprawie warunków życia
i funkcjonowania jego mieszkańców.

W mijającym roku samorząd powia-
tu zakończył i oddał do użytkowania
jego mieszkańcom wiele ważnych i kosz-
townych inwestycji, do których niewąt-
pliwie należą:
– otwarcie nowo wybudowanego pawi-

lonu dla 95 pensjonariuszy w DPS

Górno. Koszt tej inwestycji to
13,5 mln złotych. Nowoczesny bu-
dynek ma ponad 2 tysiące metrów
kwadratowych powierzchni użytko-
wej. Znajdują się w nim 2 i 3 osobo-
we pokoje z łazienkami dostosowa-
nymi dla osób niepełnosprawnych,
pomieszczenia pomocnicze: gabinet
lekarski i zabiegowy, jadalnie, kuch-
nia, dyżurki pielęgniarek, aneksy wy-
poczynkowe, pomieszczenia rehabi-
litacji i terapii, kaplica, a także po-
mieszczenia administracji i persone-
lu opiekuńczego oraz pomieszcze-
nia techniczne.

– kolejna inwestycja w służbę zdrowia
oraz opiekę lekarską dla mieszkań-
ców naszego powiatu to budowa
zmodernizowanego Zakład Opie-
kuńczo-Leczniczy w Dynowie, gdzie
powstało dodatkowo 50 nowych
miejsc dla pacjentów wymagających
specjalistycznej opieki. Wartość wy-
konanych prac wyniosła niemal
15 milionów złotych.

– równie ważną i kosztowną inwestycją
jest zakup tomografu komputerowe-
go dla szpitala w Górnie za kwotę
3,5 mln zł, oraz oddanie już do użyt-
ku nowoczesnej pracowni tomogra-
fii komputerowej w ZOZ nr 2
w Rzeszowie za kwotę 3,6 mln zł.

Oprac. Tomasz Wojton
Przewodniczący Rady
Powiatu Rzeszowskiego

nad 8 proc. wyższa niż frekwencja ogól-
nokrajowa. W 2023 Rudna minimalnie
przegrała tę frekwencyjną rywalizację
z Mrowlą bo różnica we frekwencji wy-
niosła jedynie 0,19 proc. na korzyść
Mrowli.

Ciekawych obserwacji dostarczają
też liczby bezwzględne dotyczące gło-
sujących i uprawnionych do głosowania.
W całej Polsce od 2015 r. czyli przez
zaledwie 8 lat liczba uprawnionych do
głosowania zmalała o 1.230 tys. osób.
Jest to ogromny spadek pokazujący nie-
korzystne trendy demograficzne coraz
gwałtowniej zachodzące w naszym kra-
ju. Na tym tle gmina Świlcza wypada jesz-
cze korzystnie ponieważ w całej gminie
przybyło 291 osób uprawnionych do gło-
sowania i to pomimo że w stosunku do
2015 z gminy Świlcza „odpadła” Bzian-
ka włączona po 1 stycznia 2017 do Rze-
szowa. Sympatyczne w tym jest również
to, że największy udział w tym przyro-
ście uprawnionych do głosowania ma
Rudna Wielka, w której w stosunku do
2015 przybyło 125 obywateli mogących
czynnie uczestniczyć w wyborach.

O tym, że nieco różnią się również
wyborcze preferencje mieszkańców
Rudnej Wielkiej w stosunku do wybo-
rów mieszkańców gminy ogółem
świadczą statystyki zamieszczone w ta-
beli 2 pokazujące zarówno liczbę głosu-
jących na dane ugrupowanie jak i pro-
centowy udział tych głosów.

Migracje ludności powodują, że wy-
bory mieszkańców Rudnej są bardziej
zbliżone do wyników wyborów w Rze-
szowie niż średnia wyborcza z całej gmi-
ny Świlcza, w której dominującą miej-
scowością z 3442 uprawnionymi do gło-
sowania są Bratkowice. Zresztą dorośli
mieszkańcy Bratkowic i Świlczy stano-
wią dokładnie połowę wszystkich wy-
borców w całej gminie.

Dla dopełnienia obrazu poniżej ze-
stawienie kandydatów, którzy uzyskali
największą liczbę głosów kolejno w Rud-
nej Wielkiej, gminie Świlcza, powiecie
rzeszowskim i mieście Rzeszowie (ta-
bela 3).

Kandydaci do Senatu w gminie Świl-
cza uzyskali kolejno następujące liczby
głosów: J Jodłowski (4454), J.Kaźmier-

czak (2465), K.Mazur (1244), K.Gut-
kowski (1005). Warto zauważyć, że pod-
czas „prostszego” głosowania do Sena-
tu głosów nieważnych (zwykle z powo-
du braku zaznaczenia jakiegokolwiek
nazwiska) było zwykle więcej niż pod-
czas głosowania do Sejmu. W gminie
Świlcza do Senatu oddano 178 głosów
nieważnych wobec 144 głosów nieważ-
nych do sejmu.

Przed wyborcami i komisjami wy-
borczymi niedługo kolejne trudne za-
danie czyli wybory samorządowe. Li-
czenia dużo bo i głosowania są na wój-
tów/brumistrzów/prezydentów jak
i radnych gminnych, powiatowych oraz
wojewódzkich. Wybory te muszą
być ogłoszone na początku lutego i od-
będą się najprawdopodobniej 14 lub
21 kwietnia 2024. A zaraz potem wy-
bory do Parlamentu Europejskiego,
które będą ogłoszone w trakcie kam-
panii samorządowej, ponieważ ich ter-
min jest wyznaczony na 9 czerwca 2024.
Jak więc widać wiosna zapowiada się
gorąco niezależnie od prognoz mete-
orologicznych.
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Budowa i rozbudowa drogi powiatowej
Nr 1377R na odcinku od granic miasta Rzeszowa
do pasa kolejowego linii kolejowej Nr 91 – Etap I

Wykonawca: STRABAG Sp. z o.o., ul. Parzniewska 10, 05-800 Pruszków
Kwota inwestycji: 1 969 140,81 zł brutto
Zakres prac obejmował:
– budowę jezdni w zakresie wykonania nowych warstw nośnych i nawierzch-

niowych na długości ok. 0,36 km,
– budowę poboczy utwardzonych kruszywem,
– budowę przykanalików kanalizacji deszczowej o długości 150 mb,
– budowę studzienek ściekowych w ilości 24 szt.

W bieżący roku miasto Rzeszów otrzymał 250 mln zł z Rządowego Progra-
mu Inwestycji Strategicznych na budowę drogi od ul. Warszawskiej do terenów
inwestycyjnych strefy „Dworzysko” w Rzeszowie.

Z uwagi na powyższe termin realizacji zadania pn. Budowa i rozbudowa
drogi powiatowej Nr 1377R na odcinku od granic miasta Rzeszowa do pasa
kolejowego linii kolejowej Nr 91 – Etap II jest uzależniona od zakończania
inwestycji związanej z budowa drogi do strefy „Dworzysko” przez miasto Rze-
szów.

W ostatnim czasie ZOZ nr 2 regu-
larnie wzbogaca się o kolejny nowocze-
sny sprzęt. Dzięki modernizacji, zaku-
powi sprzętu i utworzeniu gabinetu,
możliwe będzie w najbliższym czasie
wykonywanie wielu badań pacjentów,
w szczególności małych dzieci, oraz znacz-
nie szybszą diagnostykę tych pacjentów.

Jak co roku ważne i bardzo kosztow-
ne inwestycje związane są z budowa,
przebudową oraz remontami dróg po-
wiatowych. Na terenie Gminy Świlcza
zostało wykonanych wiele ważnych in-
westycji. Całkowita wartość zadań wy-
konanych przez powiat rzeszowski na
terenie gminy to 10 848 764,40 zł.

Dofinansowanie tych zadań z samo-
rządu Gminy Świlcza, za które serdecz-
nie wójtowi i radnym gminy dziękuję to
495 000,00 zł.

W ramach tych inwestycji wykona-
no – 1,245 km dróg i 0,737 km cho-
dnika wybudowano 2 obiekty mosto-
we (Mrowla i Bratkowice) – za kwotę
6 109 012,85 zł.

Przebudowano skrzyżowania dróg
i przejścia dla pieszych wraz z sygnali-
zacją świetlną w Rudnej Wielkiej i Brat-
kowicach – za kwotę 1 878 301,30 zł.

Bardzo ważną inwestycja dla miesz-
kańców Rudnej Wielkiej i nie tylko, była
budowa i rozbudowa drogi powiatowej
Nr 1377R na odcinku od granic miasta
Rzeszowa do pasa kolejowego linii ko-
lejowej Nr 91 – Etap I, wykonawcą tego
zadania była firma STRABAG, a kwo-
ta inwestycji, to: 1 969 140,81 zł.

Zakres prac obejmował:
– budowę jezdni i wykonanie nowych

warstw nośnych i nawierzchniowych
na długości ok. 0,36 km, oraz utwar-
dzenie poboczy kruszywem,

– budowę kanalizacji deszczowej
o długości 150 mb wraz z 24 sztuka-
mi studzienek ściekowych.
Dzięki tej inwestycji wyeliminowa-

ne zostało tzw. „wąskie gardło” jakim
była droga gminna łącząca drogę powia-
tową z ul. L. Chmury. Już teraz bez prze-
szkód można dojechać nową droga po-
wiatową do strefy „Dworzysko” i dalej
do drogi krajowej nr 94.

W bieżący roku miasto Rzeszów
otrzymał 250 mln zł z Rządowego Pro-
gramu Inwestycji Strategicznych na bu-
dowę drogi od ul. Warszawskiej do tere-
nów inwestycyjnych strefy „Dworzysko”
w Rzeszowie. W związku z tym, kolejny
II etap budowy łącznika drogi powiato-
wej 1377R – Rudna Wielka – Rzeszów
Dworzysko, jest uzależniona od zakoń-
czania inwestycji związanej z budowa
drogi do strefy „Dworzysko” przez mia-
sto Rzeszów.

Bez wątpienia większość mieszkań-
ców Rudnej Wielkiej dostrzegła fakt
przebudowy i związanych z tym utrud-
nień, dawnej drogi krajowej Nr 9 – obec-
nie łącznika autostrady A4 z miastem
Rzeszów. To Powiat Rzeszowski podjął
się realizacji tego trudnego pod wzglę-
dem technicznym, administracyjnym,
organizacyjnym i finansowym zadania
pn.: „Rozbudowa łącznika autostrady

A4 na odcinku od granic miasta
Rzeszowa do węzła Rzeszów Północ
– Etap I” Prace projektowe rozpoczęły
się już w 2018 roku i obejmowały teren
miejscowości Zaczernie, Pogwizdów
Nowy i Rudna Mała.

Z dniem 1 stycznia 2021 roku do
obszaru miasta Rzeszowa został włączo-
ny Pogwizdów Nowy, dlatego koniecz-
nym było podpisanie porozumienia z w
sprawie powierzenia prowadzenia zada-
nia publicznego polegającego na zarzą-
dzaniu odcinkiem drogi powiatowej
(dawnej drogi krajowej nr 9) z Prezy-
dentem Miasta Rzeszowa, co nastąpiło
w dniu 24.03.2021 r.

Dzięki zaangażowaniu władz Powia-
tu Rzeszowskiego udało się pozyskać
dodatkowe środki finansowe z Woje-
wództwa Podkarpackiego, Gminy Trze-
bownisko, Gminy Głogów Młp., Mia-
sta Rzeszowa oraz budżetu państwa, któ-
re pozwoliły na zawarcie umowy z wy-
konawcą robót budowlanych , który
w wyniku postępowania ofertowego
w styczniu 2022 r. podjął się realizacji
zadania składając najtańszą ofertę na
kwotę 37 412 018,72 zł.

Umowa została podpisana 22 mar-
ca 2022 r. z firmą – STRABAG Sp.
z o.o. w Pruszkowie i rozpoczęły się ro-
boty budowlane. W związku wystąpie-
niem robót dodatkowych oraz walory-
zacją wynagrodzenia jej ostateczna war-
tość wyniosła 41 828 960,12 zł.

Całkowita wartość powyższego pro-
jektu wyniosła : 44 574 817,12 PLN.

Dofinansowania z Europejskiego
Funduszu Rozwoju Regionalnego:
14 764 543,40 PLN.

Wkład własny: 29 810 273,72 PLN.
Roboty budowlane i drogowe zakoń-

czyły się w sierpniu 2023 r. i już od wrze-
śnia droga została udostępniona miesz-
kańcom. Część drogi, którą realizowało
miasto Rzeszów będzie udostępniona do
użytkowania do końca tego roku.

Powiat rzeszowski ciągle realizuje
wiele ważnych zadań i inwestycji, które
przyczyniają się do większego bezpie-
czeństwa, komfortu i sprawności obsłu-
gi wszystkich mieszkańców. Rada Po-
wiatu podejmuje szereg uchwał, które
mają istotny wpływ na rozwój Naszych
miejscowości. Budowa nowych dróg,
chodników, mostów, szeroko pojęta
ochrona zdrowotna, bezpieczeństwo
społeczne, to były i są zawsze sprawy
priorytetowe dla samorządu powiatu
rzeszowskiego.
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„Rozbudowa ³¹cznika autostrady A4
na odcinku od granic miasta Rzeszowa

do wêz³a Rzeszów Pó³noc –Etap I”

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach
Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podkar-
packiego na lata 2014-2020.
Całkowita wartość Projektu: 44 574 817,12 PLN.
Wartość dofinansowania z Europejskiego Funduszu Rozwo-
ju Regionalnego: 14 764 543,40 PLN.
Wkład własny: 29 810 273,72 PLN.
Opracowanie dokumentacji projektowej: Stanisław Salabu-
ra Nadzory i Projektowanie Budownictwa Lądowego
w Jarosławiu
Wykonawca robót budowlanych: STRABAG Sp. z o.o.
w Pruszkowie
Nadzór nad realizacją robót budowlanych: Zarząd Dróg
Powiatowych w Rzeszowie

Termin zakończenia projektu: 31.08.2023 r.
Celem głównym projektu jest poprawa dostępności trans-

portowej powiatu rzeszowskiego i miasta Rzeszów, poprzez
rozbudowę łącznika autostrady A4 na odcinku od granic mia-
sta Rzeszowa do węzła Rzeszów Północ

Zakres robót związanych z budową łącznika autostrady
A-4:
• rozbudowa drogi powiatowej,
• budowa, rozbudowa i przebudowa skrzyżowań z drogami

przecinającymi,
• budowa i przebudowa chodników i ciągów pieszo rowero-

wych,
• przebudowa/budowa przejść dla pieszych,
• budowa zawrotki zapewniającej pełne skomunikowanie,
• budowa/przebudowa zjazdów publicznych i indywidual-

nych zapewniających dostęp do terenów przyległych,
• budowa zatok autobusowych,
• przebudowa i budowa odwodnienia drogi,
• budowa/przebudowa urządzeń technicznych drogi,
• przebudowa/budowa przepustów na przecinanych ciekach,
• budowa elementów ochrony akustycznej,
• ustawienie urządzeń bezpieczeństwa ruchu,
• przebudowa istniejącej infrastruktury technicznej.

Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom społecznym Po-
wiat Rzeszowski podjął się realizacji trudnego zadania pn.:
„Rozbudowa łącznika autostrady A4 na odcinku od granic
miasta Rzeszowa do węzła Rzeszów Północ – Etap I” pod
względem technicznym, administracyjnym, organizacyjnym
i finansowym.

Powyższa inwestycja drogowa realizowała cele rozwojo-
we Województwa Podkarpackiego zapisane w Kontrakcie Te-
rytorialnym dla Województwa Podkarpackiego przyjętym
uchwałą nr 250 Rady Ministrów z dnia 2 grudnia 2014 r.
w sprawie zatwierdzenia Kontraktu Terytorialnego dla Woje-

POWIAT

RZESZOWSKI
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wództwa Podkarpackiego. Budowa powyższego łącznika
w istotny sposób poprawiła zewnętrzną i wewnętrzną dostęp-
ność przestrzenną Województwa ze szczególnym uwzględnie-
niem Rzeszowa, jako ponadregionalnego ośrodka wzrostu.
Rozwój infrastruktury transportowej należy do najważniej-
szych elementów w odniesieniu do definiowania poziomu roz-
woju danego obszaru geograficznego.

Powiat Rzeszowski uzyskał maksymalne dofinansowanie
na realizację projektu pn.: „Rozbudowa łącznika autostrady
A4 na odcinku od granic miasta Rzeszowa do węzła Rzeszów
Północ –Etap I” ze środków Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w ramach osi priorytetowej – V Infra-
struktura Komunikacyjna, Działanie – 5.1. Infrastruktura
drogowa – projekty z zakresu dróg lokalnych Regionalnego
Programu Operacyjnego Województwa Podkarpackiego na
lata 2014-2020 – wysokości 14 764 543,40 zł.

Wartość projektu wyniosła 44 574 817,12 zł.
Wkład własny wyniósł 29 810 273,72 zł.
Umowa z IZ RPO WP została podpisana 22.10.2021 r.
W dniu 27.12.2018 r. została podpisana umowa na wyko-

nanie kompleksowej dokumentacji projektowej na realizację
inwestycji drogowej pn.: „Rozbudowa łącznika autostrady A4
na odcinku od granic miasta Rzeszowa do węzła Rzeszów
Północ –Etap I” z Wykonawcą – Stanisław Salabura Nadzory
i Projektowanie Budownictwa Lądowego w Jarosławiu. War-
tość umowy wyniosła 595 500,00 zł.

Przedmiotowy projekt obejmował rozbudowę łącznika
autostrady A4 na odcinku od granic miasta Rzeszowa do węzła
Rzeszów Północ na terenie miejscowości Zaczernie, Pogwiz-
dów Nowy i Rudna Mała.

Zgodnie z §1 pkt 3 lit c) rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 31 lipca 2020 r. w sprawie ustalenia granic niektórych
gmin i miast, nadania niektórym miejscowościom statusu
miasta, zmiany nazwy gminy oraz siedziby władz gminy
(Dz.U. 2020 poz. 1332), obszar obrębu ewidencyjnego Po-

Oprac. Tomasz Salach
Sołtys Sołectwa
Rudna Wielka

Wysokość funduszu sołeckiego przy-
padająca sołectwu Rudna Wielka na
2024 rok wyniósł 53 073,10 zł.

Kontynuując przyjętą przez sołtysa
i radę sołecką zasadę rozdysponowania
funduszu sołeckiego oraz chęć dofinan-
sowania działających na terenie naszej
wsi organizacji oraz stowarzyszeń, wy-
pracowaliśmy na zebraniu rady sołec-
kiej propozycje wydatkowania w/w środ-
ków.

Wydatkowanie środków funduszu
sołeckiego na 2024 r. przedstawia się na-
stępująco:
1. Zakup wyposażenia do domu Ludo-

wego w Rudnej Wielkiej – sprzęt
AGD (taboret gazowy, podgrzewa-
cze przenośne, wózek kelnerski, ter-

mosy transportowe, lodówka) – w/w
sprzęt jest niezbędny do organizacji
imprez okolicznościowych zarówno
w naszym sołectwie jak również pod-
czas wyjazdów – 8073,10 zł.

2. Zakup wyposażenia pawilonu spor-
towego w Rudnej Wielkiej – sterow-
nik do prawidłowego nawadniania
płyty boiska – 5000 zł.

3. Zakup wyposażenia dla OSP Rud-
na Wielka – druhowie OSP chcą do-
posażyć naszą jednostkę w dwa apa-
raty do ochrony górnych dróg od-
dechowych oraz 4 czujniki czadu
– 15000 zł.

4. Dofinansowanie wydawnictwa kwar-
talnika „Rudnian” – 8000 zł.

5. Zakup wyposażenia do Domu Ludo-

wego w Rudnej Wielkiej – stoły, krze-
sła, szafy do siedziby Stowarzysze-
nia Wspólnie dla Rudnej Wielkiej
– 7500 zł.

6. Zagospodarowanie terenu obok sta-
dionu sportowego na boisko do pił-
ki plażowej – 7000 zł.

7. Zakup strojów dla dzieci na wyposa-
żenie Szkoły Podstawowej w Rud-
nej Wielkiej – 2500 zł (wniosek zło-
żony przez rodziców do sołtysa i rady
sołeckiej).
Przedstawione propozycje zostały

zaakceptowane przez przybyłych na ze-
branie wiejskie mieszkańców w dniu
17 września 2023 r.

Z niecierpliwością czekamy na ich
realizację w nadchodzącym 2024 r.

FUNDUSZ SO£ECKI

NA 2024 R. ROZDYSPONOWANY

gwizdów Nowy został włączony z dniem 1 stycznia 2021 roku
do obszaru miasta Rzeszowa.

Stosownie do art. 19 ust. 5 ustawy z dnia 21 marca 1985 r.
o drogach publicznych w granicach miast na prawach powia-
tu zarządcą wszystkich dróg publicznych, z wyjątkiem auto-
strad i dróg ekspresowych oraz dróg, o których mowa w prze-
pisach wydanych na podstawie art. 5 ust. 2a, jest Prezydent
Miasta.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa zarządca
dróg powiatowych na terenie Powiatu Rzeszowskiego z dniem
1 stycznia 2021 roku nie posiada legitymacji prawnej do re-
alizacji powyższego zadania na obszarze obrębu ewidencyj-
nego Pogwizdów Nowy.

Mając na względzie powyższe w dniu 24.03.2021 r. zosta-
ło podpisane Porozumienie w sprawie powierzenia prowa-
dzenia zadania publicznego polegającego na zarządzaniu od-
cinkiem drogi powiatowej (dawnej drogi krajowej nr 9) z Pre-
zydentem Miasta Rzeszowa.

Powiat Rzeszowski w dniu 18.10.2021 r. ogłosił postępo-
wanie o udzielenie zamówienia na wykonanie robót budow-
lanych dla przedmiotowego Projektu. Otwarcie ofert w po-
stępowaniu nastąpiło w dniu 28.01.2022 r. najtańsza oferta
wyniosła 37 412 018,72 zł. Cena najkorzystniejszej oferty na
roboty budowlane przewyższyła kwotę, jaką Powiat miał za-
bezpieczoną na realizacje tej części Projektu.

Dzięki zaangażowaniu władz Powiatu Rzeszowskiego
udało się pozyskać dodatkowe środki finansowe z Wojewódz-
twa Podkarpackiego, Gminy Trzebownisko, Gminy Głogów
Młp., Miasta Rzeszowa oraz budżetu państwa, które pozwoli-
ły na zawarcie umowy z Wykonawcą robót budowlanych.

Umowa z Wykonawcą robót budowlanych – STRABAG
Sp. z o.o. w Pruszkowie została podpisana w dniu 22.03.
2022 r., a w związku wystąpieniem robót dodatkowych oraz
waloryzacją wynagrodzenia jej ostateczna wartość wyniosła
41 828 960,12 zł.
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Poziomo: 2) Szachy lub poker, 5) Miasto
w woj. małopolskim ze skocznią Skalite,
6) Kolega szpadzisty i florecisty, 8) Pra-
cownik pogotowia ratunkowego, 13) Prze-
ciwieństwo czerni, 14) Nie te same,
15) Borys, aktor polski, 17) Miasto w Pol-
sce w woj. warmińsko-mazurskim,
18) Delfin z Amazonki, 21) Prawy dopływ
Dunaju, przepływa przez Sankt Moritz,
22) Głos węża, 24) Jezioro na Mazurach,
niedaleko Morąga, 25) Doniczkowa rośli-
na o mięsistych liściach, wykorzystywana
do celów leczniczych i kosmetycznych,
26) Cembrzyńska lub Świątek, 28) Sakie-
weczka, woreczek na pieniądze, 31) Krwio-
żercza ryba z Amazonki, 34) Duży półwy-
sep w południowej Grecji, 36) Model Fia-
ta wersji dostawczej, 37) Akt prawny
uchwalany przez sejm, 38) Osoba pisząca
pracę doktorską, 39) Królewicz trojański,
syn Priama, 42) Grecka bogini mądrości,
45) „...do młodości”, 46) Niestosowne
żarty, szyderstwa, 47) Krzysztof, prezen-
ter telewizyjny, 48) Pierwiastek chemiczny
o l. at. 3, 49) Dawna nazwa rodziny,
50) Zboże, będące podstawowym pożywie-

niem w Azji, 51) Dawne liczydło lub naj-
wyższa część głowicy kolumny.
Pionowo: 1) Państwo w Ameryce Połu-
dniowej, 3) Popularność, dobra opinia,
4) Obchodzi imieniny 20 V. lub 5 XII,
6) Siłaczem to on nie jest, 7) Pierwiastek
chemiczny o l. at. 33, 9) Typ zwierząt bez-
kręgowych żyjących często w organizmie
człowieka, 10) Związki chemiczne z gazem
o symbolu „O”, 11) Pojazd kołowy napę-
dzany siłą ludzkich mięśni, 12) Stronienie
od czegoś lub kogoś, 16) Bohater filmowy
w czarnej masce, 19) Prawosławny obraz
religijny, 20) Przerwy teatralne między ak-

tami, 23) Stopień w policji, 27) Ratownicy
górscy, 29) Dolna część garnituru,
30) Brzydkie plamy z atramentu, 31) Po-
zostałość po ściętym drzewie, l. mn.,
32) Służył do wyświetlania przeźroczy,
33) Małżeńska lub stanu, 35) Pilnik sto-
larski o grubych nacięciach, 39) W upał
cieknie z czoła, 40) Pierwiastek odkryty
przez M. Skłodowską-Curie, 41) Szkolna
forma oszczędzania (skrót), 42) Cyganka
z „Chaty za wsią” J.I. Kraszewskiego,
43) W popularnej piosence straciła przy-
jaciela, 44) Dawny model Poloneza.

Oprac. Bogusław Orchowski-Kula
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